
Henryk Jabłoński

przebywał w Bieszczadach
11 bm. przebywał w Bieszcza­

dach członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący
Rady Państwa PRL, przewodni­
czący Rady Głównej Przyjaciół
Harcerstwa — Henryk Jabłoń­
ski. W towarzystwie naczelnika
ZHP — Jerzego Wojciechowskie­
go, oraz gospodarzy woj. kroś­
nieńskiego — zapoznał się on z

dotychczasowym przebiegiem i

wynikami ogólnopolskiej akcji
harcerskiej — operacji „Biesz­
czady — 40”.

/ Serdecznie witany przez mło­
dziej — H. Jabłoński zwiedził
budowę ośrodka oświatowo-wy­
chowawczego, przy której pra­
cuje młodzież stanicy Minister­
stwa Budownictwa oraz kilka

stanic prowadzonych przez posz­
czególne chorągwie ZHP.

W stanicy chorągwi katowic­
kiej przewodniczący Rady Pań­
stwa spotkał się z 200-osobówą
grupą dziewcząt i chłopców,
którzy zdobyli już odznakę „Za­
służonego Bieszczadom”.

Przewodniczący Rady Państwa
odwiedził także Zakłady Prze­
mysłu Drzewnego „Ustjanowa”
w Ustrzykach Dolnych oraz

Spółdzielnię Kółek Rolniczych
w Czarnej.

Na zakończenie pobytu w Bie­
szczadach H. Jabłoński spotkał
się z Egzekutywą KW PZPR w

Krośnie.
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Polscy związkowcy protestują

Nie! dla bomby neutronowej

Południowa
KRAKÓW fi NOWY SĄCZ TARNÓW
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WARSZAWA (PAP)
Ludzie pracy na całym świę­

cie z głębokim zaniepokojeniem
przyjęli wiadomość o podjęciu
w USA przygotowań do pro­
dukcji nowej broni masowej
zagłady — bomby neutronowej
Tym większe oburzenie i sprze­
ciw budzi ta wiadomość, że o-

kreślone koła militarystyczne
próbują przedstawić ten nowy
rodzaj broni jako bardziej „hu­
manitarny” niż istniejące do­
tychczas, dziś już klasyczne ro­
dzaje broni nuklearnej —

stwierdził sekretarz CRZZ —

Jan Pawlak.
Polskie związki zawodowe,

zgodnie z socjalistyczną poko­
jową polityką naszego kraju,
aktywnie popierały rozliczne

inicjatywy, zmierzające do u-

wolnienia świata od gPbźby nu­
klearnej zagłady naszej cywili­
zacji, od widma totalnych zni­
szczeń rodzaju Hiroszimy i Na­
gasaki. Polscy związkowcy ma­
ją po temu szczególne prawo
moralne: są obywatelami kraju,
który doświadczył na sobie
tragicznych skutków ludobój­
czej polityki hitlerowskiego fa-

szyźmu.
Wyrazem stanowiska polskie­

go ruchu związkowego jest
czynne poparcie inicjatywy
Światowej Rady Pokoju, która
proklamowała w dniach 6—13
bm. międzynarodowy tydzień
działania przeciwko decyzji •

USA o przygotowaniach do pro­
dukcji bomby neutronowej.
(DOKOŃCZENIE NA STR. Zj

W Kijowie z okazji obchodów 60-lecia Wielkiego Października otwarto jubileuszową wystawę
osiągnięć gospodarki narodowej Ukraińskiej SRR.

Na zdjęciu: fragment terenów wystawowych; w głębi pawilon przemysłu maszynowego.
x CAF

Elektrownia

w Skawinie

najlepsza
Spory sukces odniosła zało­

ga skawińskiej elektrowni,
która w , ogólnopolskim
współzawodnictwie za 1976 r.

zajęła I miejsce w kraju. Od
początku roku podkrakow­
ska elektrownia dostarczyła
ponad plan blisko 200 min

kilowatogodzin energii, która
pozwoliłaby na oświetlenie
700-tysięcznego miasta w o-

kresie 3 tygodni. Obecnie za­
łoga przygotowuje się do
szczytu jesienno-zimowego.
Przeprowadzono już jedną z

poważniejszych operacji te­
chnicznych jakim jest kapi­
talny remont mostu przeła­
dunkowego.

Kulminacyjna fala na Odrze
zbliża się do Słubic

WARSZAWA (PAP)
Fala kulminacyjna na Odrze minęła w środę Głogów i 11 bm.

zbliżyła się do Słubic. Obwałowania tej rzeki patrolowane są
driiem i nocą. Na bieżąco zabezpiecza się miejsca, gdzie woda
przesiąknęła przez wały ochronne.

Na skutek ponownych opadów deszczu również w połudnlowo-
-zachodnich rejonach kraju wżmożono obserwację stanu rzek,
także w tych województwach, gdzie poziom wody poprzednio
już się obniżył. Po ulewnych deszczach, jakie w nocy z 10 na 11
bm. przeszły nad Kotliną Kłodzką m. in. w regionie Kudowy,
Dusznik, Polanicy, Piławy Górnej i Ząbkowic Śląskich, nastąpił
w Sudetach i Karkonoszach przybór wód na niektórych górskich
potokach. Spowodowało to wystąpienie ich z brzegów w rejonie
kilku miejscowości.

W związku z niekorzystnymi prognozami meteorologicznymi
11 bm. w godzinach południowych ogłoszono jednak dla woj.
wałbrzyskiego i kilkunastu miejscowości woj. jeleniogórskiego
stan alarmu powodziowego.

Holandia

Zarys koalicyjnego
porozumienia

.MAGA (PAP)
Desygnowany premier Joop

Den Uyl zdołał po wieloty­
godniowych, żmudnych wy­
siłkach doprowadzić do ogól­
nego porozumienia trzech
partii mających utworzyć
nową koalicję rządową w

Holandii: Socjaldemokraty­
cznej Partii Pracy, ugrupo­
wania stronnictw chadeckich
Apel Chrześcijańsko-Demo-
kratyczny oraz partii — „De­
mokraci 1966”. Porozumienie
to'-dotyczy przede wszystkim
programu ekonomicznego, w

którym szczególny nacisk
położono na walkę z bezro­
bociem i inflacją. Przewidu­
je się zamrożenie płac na o-

lcres dwóch lat.
W myśl założeń 18-punkto-

wego programu, liczba bez­
robotnych powinna zostać
zmniejszona z 231 tys. obec­
nie do 150 tys., a stopa inflą-

. cji zredukowana z 7,2 do 6,2
proc.

Pogoda A sprzyja Zitiwiarzooi
Gdy maszyny grzęzną w polu • Opóźnienia

w zwózce i omłotacłi • Trzeba przyspieszyć siew

poplonów •Trwają przygotowania ziarna siewnego
(Inf. wł.) Deszczowa aura 1 ciepło sprzyja roś-

nięciu zbóż- w kłosach, a więc pośpiech w sprzę­
cie zbóż jest nakazem chwili — mówi kierownik
Wydziału Techniki i Usług WZKR w Nowym
Sączu Michał Kociołek — a tu jak na złość wy­
dajny ciężki sprzęt maszynowy grzęźnie w po-
lacji i nierzadko tradycyjna kosa ratuje sytua­
cję. W tym kontekście nasze SKR-y dotkliwie
odczuwają niedobór, przynajmniej 70 snopowią-
załek ciągnikowych. Mamy 10 sztuk obiecanych
z bezpośredniej dostawy z Poznańskiej Fabryki
Maszyn Żniwnych, ale wykorzystane zostaną w

rejonie nowotarskim, gdzie żniwa rozpoczną się
dopiero pod koniec tygodnia.

O wytężonej pracy ekip żniwnych SKR-6w
świadczy fakt, że w analogicznym okresie ub. r.

w ramach prowadzonych usług dla rolników
indywidualnych skoszono 1052 ha, obecnie po­
nad 1800 ha. Podobnie rzecz się ma z drugim po­
kosem traw i zielonek — 8780 ha w roku ubieg­
łym i 15 820 ha obecnie. W rejonie Krynicy pra­
cują dwa zestawy do zbioru traw produkcji
szwajcarskiej, doskonale zdające egzamin w wa­
runkach górskich. 1

.Wysoko należy ocenić techniczne przygotowa­

nie i operatywność POM-ów do kampanii żniw­
nej. Dla przykładu podam ostatni przypadek:
w Nawojowej nastąpiła awaria snopowiązałki;
w parę godzin po zgłoszeniu defektu czołówka
warsztatowa POM w Krynicy postawiła ją „na
nogi”. SKR Nowa Wieś dla usprawnienia organi­
zacji pracy wprowadziła radiotelefony — łączące
poszczególne filie ze sprzętem pracującym na

polach. Znacznym utrudnieniem w pracy SKR-
-ów — przy olbrzymim zapotrzebowaniu na u-

sługi mechaniczne ze strony rolników — jest
niedostateczna baza warsztatowa i diagnostycz­
na, brak opon ciągnikowych i pasków klinowych
do kosiarek rotacyjnych. (jot — ka)

☆
Fala ulewnych deszczów, jaka przeszła nad

woj. tarnowskim w środę, ponownie zahamowa1-
ła prace na polach. Deszcze przyszły w wyjątko­
wo niekorzystnym czasie, bowiem tarnowscy
rolnicy koszenie zbóż w zasadzie już zakończyli.
W całości skoszono jęczmień i żyto, na pniu po­
zostały tylko niewielkie skrawki pszenicy i owsa

w podgórskiej części województwa. Niestety nad­
miar wilgoci hamuje zwózkę: Przeszło połowa

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Termin dawno minął...

W Szreniawie materiały
budowlane w pokrzywach

(Inf. wł.) Proszowickle należy
do rejonów uprawy cebuli na

większą skalę. Krakowska Spół­
dzielnia Ogrodnicza ma przyjąć
w tym roku ok. 8 tys. ton tego
towaru. Cebula jest specjalnością
wielu wsi. Od lat więc zabiegano
o zorganizowanie tu przechowal­
ni z prawdziwego zdarzenia, o-

biektu niezmiernie potrzebnego,
który jednorazowo ma pomieścić
500 ton cebuli. 2 lata temu stara­
nia uwieńczone zostały sukce­
sem. Inwestycję zlecono Kra­
kowskiemu Przedsiębiorstwu

Robót Elewacyjno-Budowlanych,
o którego partactwie pisaliśmy
w związku ze sprawą Karniewie.
W czerwcu 1977 r. obiekt miał
być przekazany użytkownikowi.
Jest 10 sierpnia. Zajeżdżamy do
Szreniawy, gdzie zlokalizowano

przechowalnię.
Już z dala, od Proszowic wi­

dać wielki szkielet betonowej
konstrukcji hali głównej, za nią
drugi i następny. Okazałe. Z bli­
ska rzeczywistość jednak wyglą­

da inaczej. To co kiedyś nazywa­
no- placem budowlanym porosło
ostem i pokrzywami co najmniej
dwumetrowej wysokości. Pod
chwastami jednak można do­
strzec porozrzucane, zardzewia­
łe elementy stali zbrojeniowej,
rozsypujące się cegły i pustaki,

wapno, żwir, deski. Ba, przywie­
ziono także część stolarki budo­
wlanej, którą złożono pod... dziu­
rawym dachem. Na placu żywej
duszy. Dziury w ogrodzeniu
świadczą o tym, że wchodzi się
tu nie tylko przez główna bramę.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

/mWTRY UNA

Czy konieczna
krytyka? <

Przed kilkoma dniami w „Gazecie” w rubryce „Raptularz
krakowski" przeczytałem krótką informacją, ostrzegającą
kierowców przed jazdą po moście Dębnickim w Krakowie.
Na jednym pasie nawierzchnia tam bowiem jest mocno sfa­
tygowana. O tej „jezdni płaczu” wiedzą wszyscy samocho-
dziarze krakowscy, dlatego jadąc od Podgórza, jak ognia uni­
kają pasa zewnętrznego. Wiedzieli także o tym drogowcy,
obiecując wiosną naprawę nawierzchni. Wiosna przeszła w

schyłek lata, w asfalcie utworzyła się w tym czasie niemal
mapa plastyczna pogórza, a drogowców na moście ani widu.

I oto wczoraj zauważyłem zmianę. Pojawili się ludzie i

sprzęt. Wystarczyło jedno zdanie w prasie, by drogowcy na­
brali przyspieszenia. Redaktorów powinno to cieszyć... Zasta­
nawiam się jednak nad tym, czy konieczne było to przypo­
mnienie. Czy stan nawierzchni i możliwość poważnego wy­
padku na tej ruchliwej arterii dopiero teraz dotarły do
świadomości drogowców? Sprawa ma szerszy aspekt w wielu
innych dziedzinach. Dzielę się tą refleksją z wami. Jeśli się
zgadzacie to może wydrukujecie.

J. M.
(nazwisko I adres znane redakcji)

Naukowców od dawna Intry­
guje tajemnicza cywilizacja Ma­
jów, a szczególnie przyczyny jej
nagłego zniknięcia. Na podsta­
wie badań dawnych miast usta­
lono, żę średnia gęstość zalud­
nienia ■wynosiła ok. 700 osób na

km kw. Stosowanie prymityw-

Głód przyczyną

upadku Majów?

nej gospodarki rolnej polegają­
cej na wypalaniu lasów pozwa­
lało wyżywić kraj o gęstości
zaludnienia 85 osób na km kw.

Archeolodzy znaleźli także
ślady tarasowej uprawy pól,
które były nawet sztucznie pod-
sypywane. Zwiększało to uro­
dzajność pól i wydajność rol­
nictwa, a tym samym pozwala­
ło na wyżywienie nieco więk­
szej liczby ludności. Przypu­
szcza się jednak, że nadmierny
rozwój miast oraz obciążenie
ludności rolniczej pracami zwią­
zanymi ze wznoszeniem monu­
mentalnych budowli sakralnych
— spowodowały kryzys żywno­
ściowy. Głód więc stał się przy­
czyną upadku państwa Majów.

Co utrudnia budownictwo
mieszkaniowe w Nowosądeckiem?

PLAN NA ROK BIEŻĄCY: 1337 MIESZKAŃ

PRZESZKODY: Nieterminowe przekazywanie
placów budowy. Nierytmiczne dostawy elementów

prefabrykowanych. Brak transportu hamuje tem­
po ptac.

(Inf. wł.) W roku bieżącym
rńiąsto Nowy Sącz ma otrzymać
444 mieszkania, w całym woje­
wództwie natomiast zamierza
się wybudować 1337 lokali. Do
31 lipca br. w mieście zrealizo­
wano 164 mieszkania, w całym
województwie 634. Co hamuje
rytmikę budownictwa mieszka­
niowego? Po odpowiedź na to

pytanie udaliśmy się do naj­
większego w Nowosądeckim
Przedsiębiorstwie Budowlanym

Kierownictwa Grupy Robót w

Nowym Sączu, którym od lat
dowodzi Eugeniusz Wojtyło.
KGR to wykonuje około 2/3
przerobu całego przedsiębior­
stwa i realizuje obiekty w No­
wym Sączu, Piwnicznej, Sta­
rym Sączu i Grybowie. Jest też
na tym terenie głównym gesto­
rem budownictwa mieszkanio­
wego. Brygady wchodzące w

skład KGR w br. oddały do u-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Dobre wyniki produkcyjne uzyskuje załoga Fabryki Mebli
w Łomży. W tym roku powstanie tu seria informacyjna mebli,
inaugurująca całkowitą zmianę profilu produkcji. Będą nowo­
czesne, funkcjonalne i w bogatej gamie kolorów. Załoga „Łomży”
sądzi, że i te wyroby przypadną do gustu odbiorcom,’podobnie
jak.popularne na naszym rynku meblarskim — zestawy „Łomża”,
i „Narew'”.

Na zdjęciu: popularny zestaw „Łomża”.
CAF — Sieńko

Przed Międzynarodowymi

Targami Sztuki

Ludowej w Krakowie
Blisko 70 imprez odbędzie się

podczas tegorocznych (2—9 wrze­
śnia) V Ogólnopolskich i II Mię-
dzynarodowych Targów Sztuki
Ludowej. Obok wystawców',
twórców i handlowców polskich
wezmą w nich udział przedsta­
wiciele krajów socjalistycznych,
po raz pierwszy — kraje t- ecie-

go świata, Sekcja Euro ijska
Światowej Rady Rękodzieł
(WCC)) oraz kupcy zagraniczni.

Kraków będzie m in. miej­
scem międzynarodowego sym­
pozjum poświęconego inspira­
cjom ludowym we współczesnej
twórczości i wytwórczości.

Ciekawie zapowiada się — or­
ganizowana po raz pierwszy —

wystawa pn. „Piękno tradycji
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

RZYM (PAP)
Profesor Sean Gerrasi z Uni­

wersytetu Nowojorskiego, znaw­
ca problemów RPA, przedłożył
14 lipca w' podkomisji Ifby Re­
prezentantów Kongresu USA,
raport oskarżający Włochy o

pogwałcenie embarga 'wprowa­
dzonego przez ONZ w 1963 roku
na dostawę broni dla RPA.

Według prof. Gervasiego,
Włochy dostarczyły RPA 300 sa­
molotów „mb-326”, „impala-1” i
100 „impala-2” firmy „Aermac-
chi” i 25 helikopterów „iroąu-
ois”, produkowanych przez fir­
mę „Agusta” na amerykańskiej
licencji „Bell”. Włochy są obec­
nie w trakcie dostarczania dla

„Seulskie I

Watergate“ |

Pogwałcenie embarga

wprowadzonego

przez ONZ

Włoska broń

dla RPA
RPA 400 pojazdów gąsienico­
wych do. przewożenia wojsk „m-
113” i 50 dział samobieżnych
„150-m-109” produkcji firmy
„Oto-Melara”.

Jedną z głównych firm posta­
wionych w stan oskarżenia
przez raport prof. Geiwasiego
jest spółka „Oto-Melara”. Pro­
dukowany początkowo na po­
trzeby armii Moskiej sprzęt
wojskowy, pozwolił firmie
„Oto-MelarĄJ’ na rozbudowę po­
tencjału produkcyjnego na taką
skalę, by mogła ona podjąć
produkcję eksportowa.

Zatrudniając około 2.300 osób,
firma „Oto-Melara” zanotowała
w ub. roku obroty rzędu 80 mld
lirów (84 min dolarów). Zyski
wyniosły 1,5 mld lirów, o 480
min lirów więcej niż w 1975
roku. 80 procz zamówień uzy­
skanych przez „Oto-Melara” w

1976 roku nadeszło z zagranicy.

WASZYNGTON (PAP)
Wielki skandal z przekupywaniem kongresmenów amerykań­

skich przez agentów reżimu południowokoreańskiego rozszerza

się, Po Izbie Reprezentantów, w jego „orbitę” został wciągnięty
i Senat USA. Jak oświadczył na konferencji prasowej przewod­
niczący senackiej Komisji d/s Etyki Adlai Stevenson, w najbliż­
szym czasie komisja ta rozpocznie oficjalne dochodzenie na te­
mat udziału członków Wyższej Izby Kongresu w aferze łapów­
kowej.

fcepesza P. Jaroszewicza

do premiera Iranu
Prezes Rady Ministrów

Piotr Jaroszewicz wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do
Dżamszida Amuzegara w

związku z objęciem przez
niego stanowiska premierai
rządu Cesarstwa Iranu.

Waldheim zakończył
wizytę w ChRL
Sekretarz generalny ONZ

Kurt Waldheim zakończył w

czwartek tygodniową wizytę
w ChRL. Kurt Waldheim
oświadczył m. in., że roz­
mowy jakie przeprowadził, z

przywódcami chińskimi po­
zwoliły mu lepiej , zapoznać
się ze stanowiskiem Chin
wobec obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej. Powiedział on*
że podczas rozmów omawia­
no sytuację w świecie ze

szczególnym uwzględnieniem
spraw Bliskiego Wschodu |

południa Afryki.

Fukuda w Rangunie
Premier Japonii Takeo Fue

kuda odbywający podróż po
krajach Azji południowo-
wschodniej, przybył z wizy­
tą oficjalną do Rangunu. W
trakcie wizyty przeprowadzi
rozmowy z prezydentem Bir­
my, Ne Winem. Omawiane
będą problemy stosunków
dwustronnych a także sytua­
cja w Azji południowo-
wschodniej.

Zbrojenia USA
Stany Zjednoczone zwię­

kszają nadal swój potencjał
militarny. Minister obrony
USA, Harold Brown zaapro­
bował plany dowództwa »-

merykańskich sił powietrza
nych o budowie okrętów pa-i
trolowych wyposażonych w

rakiety „harpoon”. Każdy
będzie wyposażony w 8 ta­
kich rakiet oraz w 76-mili-
nietrowe działa. Przedstawi­
ciel Pentagonu powiedział,
że minister Brown zadecydo­
wał też o wyasygnowaniu
sumy 272,7 min dolarów na

budowę pięciu takich jedno­
stek.

Manewry NATO
Okręty Marynarki Wojen­

nej RFN w najbliższych ty­
godniach wezmą udział W
manewrach i ćwiczeniach,
które będą odbywały się pod
dowództwem NATO, w wielu

rejonach Atlantyku, Morza
Śródziemnego i Morza Pół­
nocnego. Poinformowało o

tym bońskie Ministerstwo O-
brony. Pod koniec września
br. eskadra okrętów NATO-
wskich będzie uczestniczyć w

ćwiczeniach morskich u wy­
brzeży Europy północnej.

Pięcioraczki
w Hongkongu
W jednym ze szpitali w

Hongkongu przyszły na świat
pięcioraczki — chłopiec i

cztery dziewczynki. Lekarze

oświadczyli, że stan zdrowia
pięcioraczków jest dobry o-

raz że znajdują się one pod
stałą fachową opieką.

11 bm. w gdańskim Ratuszu
Głównomiejskim odbyła się u-

roczystość przekazania przez Mi­
nisterstwo Finansów części zło­
tego skarbu pochodzącego z da­
wnej rezerwy złota Wolnego
Miasta. Skarb ten, w wyniku
wieloletnich żmudnych negocja­
cji i wysiłków naszego rządu,
na mocy decyzji trójstronnej ko­
misji alianckiej niedawno zwró­
cono Polsce. Zawierał on około
2,5 tony złota, w tym poważną
ilość monet znajdujących się on-

Złoty skarb

wraca

do Gdańska

giś w skarbcu Wolnego Miasta
Gdańska i jego Banku Emisyj­
nego.

Część złota przekazana zosta­
nie na cele rekonstrukcji zabyt­

ków gdańskich. Pokryte nim
zostaną m. in. tarcze zegarowe
odbudowanej wieży gdańskiej
„Katarzynki” i jej hełmu pol­
skiego. Przekazano również zło­
te monety o unikalnej wartości
numizmatycznej pochodzące z

tego samego źródła. Będą one

ozdobą kolekcji w Muzeum

Miejskim liczącej ponad 900 mo­
net polskich pochodzących z ró­
żnych okresów historycznych,
wybijanych głównie w menni­
cach gdańskich.

Prehistoryczni wielorybnicy
Już przed tysiącami lat — jak się obecnie b-

kazało — ludzie epoki kamiennej polowali na

wieloryby. Wskazywałyby na to ryciny w wa­
pieniu, pochodzące z . osady okresu paleolitu,
odkryte ostatnio na Spitsbergenie przez ra­
dzieckiego archeologa, prof. Marię Sołowiową.
Wyryte krzemieniem rysunki przedstawiają
tego ogromnego ssaka morskiego, który przy­
puszczalnie był najważniejszą „zwierzyną”
prehistorycznych myśliwych. Prof. Sołowiową
określiła wiek tego znaleziską pą około 5 tys.
lat-

W loterii „Wisła“
jeszcze jeden „maluch"

I

W popularnej loterii „Wisła”, organizowa­
nej z okazji czerwcowego święta „Gazety Po­
łudniowej", pozostał jeszcze do wygrania je­
den „fiat 1U p". Poza tym na szczęśliwców
czekają pralki automatyczne, lodówki, tele­
wizory i wiele innych atrakcyjnych nagród.

Losy sprzedają wszystkie kioski „Ruchu” —

cena jednego tylko S zł,
(m)
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spółdzielczy
w Tuchowie

Wczoraj w Tuchowie wrę­
czono klucze lokatorom
pierwszego bloku zbudowa­
nego przez spółdzielczość
mieszkaniową. Wykonawcą
było Tarnowskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa O-
gólnego. Zamieszka w nim
45/ rodzin. Jak przewidują
plany na tuchowskim osied­
lu „Centrum” docelowo sta­
nie jeszcze 5 bloków a o-

prócz tego, obiekty handlo­
wo-usługowe. Zakładane
tempo budowy osiedla — je­
den blok w ciągu roku jest
jednak niewystarczające. W

kolejce po klucze oczekuje w

Tuchowie jeszcze ponad 200
rodzin, (t)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
zżętego zboża stoi na polach w kopach- Opóźnia
to oczywiście akcję omłotową, gdyż większość
rolników młóci wówczas, kiedy już mają wszyst­
kie zboża pod dachem.

Posunęła się naprzód akcja podorywek. W pół­
nocnych i środkowych rejonach województwa
dobieg^ ona w zasadzie końca. Wilgotna gleba
sprzyja siewowi poplonów i poczynania te trze­
ba zdecydowanie przyśpieszyć. Poplony stanowią
istotne uzupełnienie bazy paszowej, toteż termi­
nowy ich wysiew jest sprawą dużej wagi. Dla
zwiększenia zainteresowania rolników poplonami
gminne spółdzielnie bezpłatnie rozprowadzają
nasiona czarnej rzepy i perka. Ta ostatnia jest
niezwykle cenna z uwagi na duży przyrost masy
zielonej, a także i zawartość w niej składników
odżywczych. W roku ubiegłym uprawa tej rośli­
ny była w woj. tarnowskim prowadzena W cha­
rakterze doświadczalnym.

Przybywa ziarna w punktach skupu. Wczoraj
rolnicy województwa dostarczyli przęszło 2 i pół
tys. ton ziarna z tegorocznych zbiorów. Dotyczy
to jednak północno-wschodnich' rejonów Tarno­
wskiego, gdzie gleby są lżejsze, a także były
większe możliwości sprzętu zboża . kombajnami.
Najwięcej, bo 250 ton, skupiono w gminie Żyra-'
ków. Nie wiele mniej w Radomyślu Wielkim,

gdzie 50 ton dostarczyła tamtejsza Spółdzielnia
Kółek Rolniczych. j (t)

☆
Krakowski Ośrodek Postępu Rolniczego, Sta­

cje Hodowli Roślin w Jakubowicach i Polano-
wicach, Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych w

Dziekanowicach oraz inne państwowe gospodar­
stwa rolne dostarczyć mają pod tegoroczne za­
siewy.ok. 1300 ton kwalifikowanego ziarna psze­
nicy.

Ziarno jest dorodne, choć nie brak mu wilgo­
ci. W magazynach nasiennych w Krakowie, Grę-
bałowie, Niedźwiedziu i Proszowicach praca wre

więc przez okrągłą dobę. Ziarno, które w ciągu
dnia trafiło tu niema! wprost z kombajnów, jest
natychmiast dosuszane, czyszczone i sprawdzane
pod względem kiełkowania. Rolnicy muszą bo­
wiem otrzymać „Granę”, „Lunę”, ozy’ „Wro­
nowską” w najwyższej jakości. Od tego bowiem
zależeć będą przyszłoroczne plony.

Równocześnie siewne ziarno kwalifikowane do­
starczane jest na wieś. Do punktów sprzedaży
trafiło już około 800 ton pszenicy. Wprowadzono
dogodne warunki nabywania ziarna. Za rolni­
ków, którzy aktualnie nie dysponują gotówką
płaci Bank Spółdzielczy. Ci, którzy już uporali
się ze żniwami mają więc okazję szybszego przy­
gotowania się do nowych siewów. (ep)

Z dalekopisu
Vance‘a

Ara-a nowy
rewelacyjny lek

WASZYNGTON (PAP)
Naukowcy z Narodowego In­

stytutu Zdrowia, Uczuleń
Chorób Infekcyjnych w

szyngtonie przeprowadzili
myślne próby z nowym lekiem.
Lek ten, nazywany w skrócie
Ara-a, zwalcza choroby począw­
szy od zwykłego przeziębienia aż
do ospy. Naukowcy wypróbowali
lek na 28 osobach, cierpiących na

zapalenie mózgu. Siedmiu cho­
rych zostało wyleczonych i mo­
gło podjąć normalne życie. Rocz­
nie na tę dotychczas trudno u-

leczalną chorobę zapada w Sta­
nach Zjednoczonych ponad ty­
siąc osób. Jeden z lekarzy po­
równał wynalezienie nowego
preparatu z odkryciem penicyli­
ny. Dyrektor Instytutu, dr Ri­
chard Krause oświadczył, że
dzięki nowemu lekowi będzie
można zwalczać wiele uciążli­
wych chorób wirusowych. Do­
świadczenia z nowym lekiem są
jeszcze nadal przeprowadzane.

oraz

Wa-

po-

Papież ponownie ostrzega

arcybiskupa M. Lefebvre

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT •

W sobotę i niedzielę lekkoatletyczna „uczta” w TV

„Bombowe11 pojedynki w
W sobotę i w niedzielę emocjonować się będziemy — my w

Polsce przy telewizorach — pojedynkami lekkoatletów w ra­
mach finału PUCHARU EUROPY, który odbędzie się w stolicy
Finlandii — Helsinkach. Impreza ta uważana jest za nieoficjal­
ne, drużynowe mistrzostwa naszego kontynentu, a na starcie —

zarówno w konkurencji kobiet jak i mężczyzn — stanie 8 ze­
społów.
Wśród kobiet rywalizować

będą ekipy: Bułgarii, Finlandii,
NRD, Polski, RFN, Rumunii,
Wielkiej Brytanii i ZSRR, w

konkurencji mężczyzn na star­
cie staną drużyny: Finlandii,
Francji, NRD, Polski. RFN,
Wielkiej Brytanii, Włoch i ZSRR.

Większość reprezentacji ogło­
siła już imienne składy. Zespoły
mobilizują wszystkie siły na fi­
nał, na starcie zobaczymy wiele
lekkoatletycznych znakomito­
ści, mistrzów olimpijskich, re­
kordzistów świata. W większo­
ści konkurencji zapowiadają

za-

zacieśnienia
między FUAAV

Międzynarodową
Przewoźników

(k) U BM. w Warsza­
wie zakończyło się 4-dniowe
posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego FUAAV — Swia-
tow.ej Federacji Stowarzy­
szeń Biur Podróży. Obrady
poświęcone były m. in.
gadnieniom
współpracy
aIATA—

Organizacją
Lotniczych.

12 SIERPNIA mija sie­
dem lat od podpisania ukła­
du między ZSRR i RFN. W
opublikowanym z tej okazji
komentarzu Agencja TASS

przypomina, że podpisanie w

1970 r. układu moskiewskie­
go zapoczątkowało proces
zasadniczego uzdrowienia
stosunków radziecko-zacho-
dnioniemiecklch i stworzyło
podstawy, na których ZSRR
i RFN mogą i powinny
wznosić gmach dobrego są­
siedztwa oraz obopólnie ko­
rzystnej współpracy.

BANK światowy udzie­
lił w czwartek pożyczki E-
giptowi w wysokości 100
min doi. na finansowanie
modernizacji Kanału Suez-
kiego. Realizacja całego pro­
jektu ma kosztować około 1
mld doi.

JAK donoszą z Asun-
cion, dyktator Paragwaju
gen, A. Stroessner wydał de­
kret, w którym, przedłużył
o kolejne 90 dni stan wyjąt­
kowy w tym kraju. Został
on wprowadzony w Parag­
wajuw1954r.iodtejpory
stale jest przedłużany.

DOWÓDZTWO NATO

przeprowadziło jeszcze je­
dną operację „most powie­
trzny przez Atlantyk”. Jak
podaje dziennik „Sueddeut-
sche Zeitung” z USA do ba­
zy lotniczej w Nordholz w

RFN przerzucono 18 myśliw­
ców bombardujących „Phan-
tom”. Nieco wcześniej przy­
było tu ponad 300 osób per­
sonelu naziemnego.

JAK poinformował
Wiedeński Urząd Statystycz­
ny, ceny w Austrii W lipcu
br. wzrosły o 4,1 procent w

porównaniu z analogicznym
miesiącem roku ubiegłego.
Żywność podrożała o 11 pro­
cent, meble o. 7,1 proc, a o-

buwie i wyroby ze skóry o

7 procent.
<$> RZECZNIK policji fran­

cuskiej w Chamonix oświad­
czył, że w czwartek dwóch
wspinaczy poniosło śmierć w

masywie Mont Blanc.

Jiniiiniiiiiiiiiiiiiuiiiinir

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska w zatoce ni­
żowej z pofalowanym fron­
tem chłodnym.\

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ:
rżenie duże :

przejaśnieniami,
opady deszczu,
charakterze
Szczególnie w rejonach gór­
skich, lokalnie burze, w go­
dzinach rannych miejscami
mgły. Temperatura maksy­
malna dniem od 20 do 23 st.,
minimalna w nocy od 13 do
15 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane południowo-zachod­
nie i południowe, W Tatrach
zachmurzenie przeważnie
duże, okresami przelotny
deszcz i burza. Temperatura
od 10 st. driiem do 6 st. no­
cą. Wiatry umiarkowane i
dość silne, południowo-za­
chodnie i południowe.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie umiarko­
wane, okresami duże, miej­
scami opady przelotne. Nieco

chłodniej.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE O GODZ. 14: Szcze­
cin 16, Świnoujście 16,
szalin 1S, Łeba
20, Olsztyn 25,
Warszawa 23,
Wrocław 19,
Śnieżka 8, Rzeszów 20, Prze­
myśl 17, Lesko 23, ~

22, Nowy Sącz 22,
21, Częstochowa 22, Katowice
21, Racibórz 21, Bielsko 20,
Kasprowy Wierch 9, Zako­
pane 18, Hala Gąsienicowa
13, Muszyna 22.

BIOMET INFORMUJE: W

rejonach lokalnych burz
przejściowe obniżenie spraw­
ności działania i krótkotrwa­
łe objawy pogorszonego sa­
mopoczucia. Widzialność ra­
no przeważnie ograniczona.
Drogi okresowo śliskie.

.Zachmu-
z większymi

, miejscami
częściowo o

przelotnym,

Ko-
19, Gdańsk
Suwałki 23,
Poznań 19,

Kłodzko 1S,

i2,3,4,-
i

§

H

Tarnów
Kraków

KAIR (PAP)
Amerykański sekretarz stanu

Cyrus Vance konferował w

czwartek w Damaszku przez po­
nad dwie godziny z prezyden­
tem Syrii Hafezem El-Asadem.
Po spotkaniu Vance oświad­
czył dziennikarzom, że poinfor­
mował prezydenta - o wynikach
swych dotychczasowych rozmów
z przywódcami państw blisko­
wschodnich. Vance dodał, że o-

mawiano również perspektywy
uregulowania sytuacji w tym
rejonie w świetle rezultatów
jego misji.

LONDYN (PAP)
Jak donosi agencja Reutera,

premier Izraela Menachem Be-

gin poinformował członków rzą­
du o przebiegu rozmów z C.
Vancem. Mówiąc z dumą o za-

jętej'' twardej linii Izraela w to­
ku tych rozmów, Begin twier­
dził, że z punktu widzenia Iz­
raela można je ocenić jako „su­
kces polityczny”. Reuter zazna­
cza przy okazji, że stwierdzenia
Begina ostro kontrastują z wy­
powiedziami Vance’a, który
przyznał otwarcie, że w czasie
2-dniowych rokowań w' Izrae-

lu ni« poczyniono żadnych po­
stępów na drodze do uregulo­
waniu konfliktu.

KAIR (PAP)
Sekretarz stanu USA, C. Van-

ce, kończąc swą nieudaną mi­
sję bliskowschodnią, przybył po­
nownie w czwartek po1 południu
do Egiptu i niezwłocznie został
przyjęty przez prezydenta Sa-
data. Vance zapoznał Sadata z

wynikami swych rozmów w

Izraelu.
W oświadczeniu dla prasy, zło­

żonym po półtoragodzinnym
spotkaniu z amerykańskim se­
kretarzem stanu, Sadat ostrzegł
pośrednio Izrael przed uporczy­
wym blokęwaniem drogi do ro­
związania konfliktu blisko­
wschodniego, Sadat przypomniał
mianowicie, że zawarte na Sy­
naju tymczasowe przerwanie og­
nia między Egiptem i Izraelem,
upływa w październiku 1978 r,
Prezydent zapowiedział, że Egipt
będzie w ścisłym kontakcie z

administracją USA, dodając, iż
dalsze rozmowy odbędą się we

wrześniu w Nowym Jorku z o-

kazji sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ.

Rzecznik watykański oświad­
czył w czwartek, że papież Pa­
weł VI postanowił zerwać
wszelkie pojednawcze kontakty
z francuskim arcybiskupejn
Marcelem Lefebvre do czasu do­
póki nie podporządkuje się on

całkowicie stolicy apostolskiej.
Rzecznik dodał, że papież posta­
nowił nie odpowiadać na ostatni
list arcybiskupa Lefebvre, przy­
wódcy konserwatywnego ruchu
w łonie kościoła rzymsko-kato­
lickiego.

W swym liście Lefebvre prosił
papieża o audiencję w celu
przedyskutowania różnic poglą-

dów. Papież uznał, iż nie może

przyjąć arcybiskupa Lefebvre
dopóty, dopóki będzie on nadal
wypowiadać się przeciwko re­
formom drugiego Soboru Waty­
kańskiego i wyświęcać nowych
księży, mimo oficjalnego zasu-

spendowania go (zawieszenia go
w czynnościach duchownych)
przez Watykan. Papież wstrzy­
muje się z nałożeniem na arcy­
biskupa Lefebyre ekskomuniki
— jak twierdzą źródła watykań­
skie — ponieważ widzi, że przez
samą swą działalność arcybiskup
postawił się poza nawiasem koś­
cioła.

Hitlerowscy przestępcy wojenni
ukrywają się w USA

Polscy związkowcy protestują
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Polski ruch związkowy uważa,

. że to nowe narzędzie zbrodni o-

twiera drogę do eskalacji wy­
ścigu zbrojeń, który oznaczać
będzie wydatkowanie dalszych
miliardowych sum na zbroje­
nia kosztem potrzeb milionów
ludzi cierpiących głód i nędzę

w różnych krajach świata —

podkreślił J. Pawlak.
Polskie związki zawodowe do­

łożą wszelkich starań, by w

międzynarodowym ruchu związ­
kowym coraz silniej rozbrzmie­
wał głos potępienia bomby neu­
tronowej — nowego narzędzia
zbrodni przeciwko ludzkości.

WASZYNGTON (PAP)
Podkomisja d/s Imigracji i

Naturalizacji Izby Reprezentan­
tów Kongresu Amerykańskiego
rozpatrzyła działalność władz
federalnych w dziedzinie usta­
lenia miejsc pobytu i ekstrady­
cji z USA hitlerowskich prze­
stępców wojennych, z okresu
II wojny światowej, mieszkają­
cych w USA. Ocenia się, że w

USA ukrywa się około 100 prze­
stępców wojennych, jednakże
Według nowojorskiego dzienni-

ka „Newsday”, jest ich ponad
200.

Od czasu zakończenia
ny światowej władze
kańskie wydaliły z USA tylko
jedną osobę w związku z zarzu­
tami o popełnienie zbrodni wo­
jennych. Jak wynika z przesłu­
chań świadków podkomisji kon­
gresowej, Ministerstwo Spra­
wiedliwości USA i podległa mu

Służba d/s Imigracji i Naturali­
zacji działa opieszale w tej
dziedzinie.

II woj-
amery-

Rekordy finałów
KOBIETY

100 m — 11,2 Szewińska (Polska) 1967
200 m — 22,81 Stecher (NRD) 1975
400 m — 50,50 — Szewińska 1975
800 m — 1.58,9 Hoffmeister (NRD) 1973
1500 m — 4.08,0 Strotzer (NRD) 1975
100 m ppł — 12,83 Ehrhardt (NRD) 1975

4X100m — NRD42,81 1975

wzwyż — 194 Ackermann (NRD) 1975
w dal — 6.80 Rosendahl (RFN) 1970
kula — 21 .32 Adam (NRD) 1975

dysk — 69.48 Mielnik (ZSRR) 1973

oszczep — 66.10 Fuchs (NRD) 1973

MĘŻCZYŹNI
100 — 10,26 Sęhenke (NRD) 1973
200 m — 20,42 Mennea (Włochy) 1975
400 m — 45,20 Honz (RFN) 1973
800 m — 1 .46,4 Carter (W. Brytania) 1973
1500 m — 3 .39,1 Wessinghage (RFN) * 1975

5000 m — 13.36,2 Foster (W. Brytania) 1975
10 000 m — 28.26,8 Ilaase (NRD) 1970

110 m ppł — 13,57 Drut (Francja) 1975
400 m ppł — 49.00 Pascoe (W. Brytania) 1975
4X100ta — 38,98 NRD 1975
4 X 400 m — 3.02,9 W. Brytania 1975

wzwyż — 224 Grigoriew (ZSRR) 1975

tyczka — 5.45 Kozakiewicz (Polska) 1975
w dal — 8.20 Podłużny (ZSRR) 1973

trójskok — 17 .13 Drehmel (NRD) 1970
kula — 20.95 Briesenick (NRD) 1973

dysk — 64.88 Bruch (Szwecja) 1970
młot — 77.50 Riehm (RFN) 1975

oszczep — 90.68 Wolfermann (RFN) 1973

się więo pasjonujące pojedynki.
Zapewne w Helsinkach padnie
wiele wyników na światowym
poziomie, może doczekamy się
rekordów Europy i świata?

W opinii fachowców fawory­
tami finału będą zawodniczki i

zawodnicy NRD. W składzie obu

reprezentacji znalazło się 7 mis­
trzów olimpijskich z Montrealu,
i ekordzistka świata na 100 ni
Oelsner, Eckert na 200 m, Klicr
na 100 m ppł, Brehmer (4X400),
Ackermann w skoku wzwyż,
Fuehs w oszczepie i Beyer w

kuli. Z wielkim zainteresowa­
niem oczekiwać będziemy na

start doskonałego sprintera
Raya, który legitymuje się cza­
samina100m—10,14sek.i
na 200 m — 20,37 sek. Jego po­

jedynki z Włochem — Menneą
i Borzowem (ZSRR) zapowiada­
ją się fantastycznie.

Pięciu złotych medalistów o-

limpijskich znalazło się w re­
prezentacji ZSRR. Obok wspom­
nianego Borzowa w Helsinkach
wystartują złote medalistki z

1972 r. — Bragina na 1500 m i
Melnik w dysku oraz bohatero­
wie Igrzysk z 1976
(na 800 i 1500 m)
(młot).

Niezwykle silną
przysyła RFN. Aż
od doskonałych biegaczy,
zwiska Wuebecka na 800
Wessinghage na 1500 m, Karsta
na 3 km z przeszkodami, czy
Fleschena ną 5 tys. m — dobrze
znane są kibicom. \

W ekipie Wielkiej Brytanii
wśród mężczyzn figurują
zwiska Jenkinsa na 400 m,
vetta na 1500 m, Simmonsa
10 tys. m (medalista olimpijski
Foster jest tylko rezerwowym),
Capesa w kuli. Bardzo wyrów­
nana jest kobieca drużyna Wiel­
kiej Brytanii. Groźne też zapew­
ne na własnym terenie będą re­
prezentacje Finlandii, choć w

składzie ich nie widzimy mis­
trza olimpipjskiego Virena.

Słowem do Finlandii rjedzie
niemal cała czołówka europej­
ska. O składzie Polaków i ich
szansach w jutrzejszym nume­
rze. (Ans)

r. Kazankina
oraz Sedych

ekipę męską
roi się tutaj

na-

m,

na-

O-
na

Turniej piłki ręcznej w Nowej Hucie

Na. zielonym rynku
Na placach targowych pach­

nąco i kolorowo. Poprawia się
sytuacja w branżowych sklepach
ogrodniczych. — Ciasnota jednak
nie zawsze pozwala na zaprezen­
towanie klientowi pełnego bu­
kietu warzyw. Zbyt małe są nasze

sklepiki — mówi prezes Krakow­
skiej Spółdzielni Ogrodniczo-
Pszczelarskiej Wiesław Nowa­
kowski. — Teraz jednak wszyst­
kie siły j środki przeznaczamy
na skup zakontraktowanych wa­
rzyw i owoców. •

Jedziemy w teren. W Dojazdo-
wie, gdzie przed punktem skupu
zwykle, o tej porze roku, spoty­
kano dziesiątki furmanek, dziś
niewielu ogrodników. Zdążono
jednak kupić gruszki i kapustę,
warzywa smakowe i buraki, ka­
lafiory i ogórki.

W Posądzy już po ogórkowym
szczycie. Tu największy dzienny
skup sięgał 17 ton. Nie było
problemów z rozładunkiem. Spo­
dziewano się znacznie więcej. W

punkcie skupu jednak nie narze­
kają na brak pracy.

Szreniawa, Kupiono już 500
ton ogórków. Większość poszła
do przetwórstwa. Jednak teraz z

każdym dniem dostawy maleją.
Przybywa innych warzyw.

I znów Kraków.
— Z planowanych 2950 kupio­

no dotychczas 900 ton ogórków.
— informuje prezes Nowakow­
ski. — Dalsze dostawy uzależnio­
ne będą od pogody. Innych wa­
rzyw nie brakuje. Codziennie
miasta woj. krakowskiego otrzy­
mują 130-tonową porcję. Do te­
go dochodzi 30 ton owoców.

Okres urlopowy sprzyja przy­
gotowywaniu pierwszych zapa­
sów zimowych, gromadzeniu słoi­
ków na przetwory. WSS „Spo­
łem” rozprowadziła już ponad
milion sztuk „wecków” i „twis­
tów”. Dalsze partie szklanych
pojemników systematycznie nad­
chodzą. Na tegoroczny sezon bę­
dzie jeszcze ponad milion słoi­
ków. Czy to dużo?... Na razie
klienci ustawiają się w kolej­
kach. (ep)

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

wa współczesności”, która bę­
dzie prezentacją dorobku spół­
dzielni pracy.

10 kupców z 25 krajów zapo­
wiedziało chęć nabycia wyro­
bów polskiej sztuki ludowej i
rękodzieła. Przewiduje się, że

organizowana po raz drugi wy­
stawa — oferta eksportowa pn.

„Salon — Coopexim — Cepelia”
przyniesie poważne obroty.

Sporo będzie w br. innych wy­
staw, m. in. z. cyklu „Inspiracje
ludowe w twórczości współcze­
snych plastyków”. „Desa” przy­
gotowała ekspozycję pn. „Ko-
lekjca starej broni”, Izba Rze­
mieślnicza — „Rzemiosło arty­
styczne” a „Veritas” — „Madon­
na w twórczości ludowych ar­
tystów".

Podczas trwania tegorocznych
targów na rynku krakowskim
występować mają ludowe zespo­
ły pieśni i tańca, które zapre­
zentują folklor regionu krakow­
skiego, żywieckiego, kurpiow­
skiego, kieleckiego, nowosądec­
kiego i in.

W dniu 8 sierpnia 1977 r. zmarl

STANISŁAW SUSUŁ
urodzony 4 kwietnia 1900 r. w Krakowie, od 1930 roku
członek KPP, w latach 1933—1939 sekretarz Zarządu Od­
działu i członek Zarządu Głównego Związku Zawodowe­
go Robotników Budowlanych, w latach 1945—1950 1 se­
kretarz Okręgowej Komisji Związków Zawodowych w

Krakowie, odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-Iecia

PRL, Złotą Odznaką KRZZ.
Cześć Jego pamięci!

KRAKOWSKA RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

W dniu 8 sierpnia 1977 r. Kmart w wieku 77 lat

tow. STANISŁAW SUSUŁ

zasłużony działacz ruchu robotniczego. W okresie między­
wojennym członek KPP oraz Klasowych Związków Za­
wodowych. Po wyzwoleniu jako członek PPR włączył się
do czynnej walki o utrwalenie władzy ludowej. Przez
wiele lat pełnił odpowiedzialne funkcje partyjne i spo­
łeczne. Odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i wieloma inny­

mi odznaczeniami państwowymi.
Odszedł od nas człowiek szlachetny, żarliwy komunista

1 wielki patriota.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia. '

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW—KROWODRZA
Pogrzeb odbędzie się 15 sierpnia 1977 r. o godz. 14.00

na cmentrzu Rakowickim.

Rekordowe jajo
MOSKWA (PAP)

Dziewięó żółtek znaleziono w

jednym. kurzym jaju, dostar-

czonyrn do Instytutu Zoologii
Akademii Nauk Kirgizji przez
mieszkankę miasta Osz w tej
republice. Niezwykle jajo waży
420 g, ma 14 cm wysokości i 7
cm długości.

Bardzo ciekawy turniej piłki
ręcznej mężczyzn rozpoczął się
wczoraj w Nowej Hucie w hali
„Hutnika". O Puchar Zarządu
Fabrycznego ZBoWiD walczy 8
drużyn. Pierwsze mecze stały
na dobrym poziomie, a drużyny
krakowskie: HUTNIK i WA­
WEL odniosły przekonywające
zwycięstwa.

Beniaminek I ligi krakowski
Hutnik, choć wystąpił bez re­
prezentanta kraju — Kałuziń-
skiego — w meczu z Ii-ligowym
AZS Białystok zdecydowanie
dominował na parkiecie. Kra­
kowianie wygrali 30:24 (17:10), a

ich wygrana ani przez mo-

. ment nie była zagrożona. Świet­
ną partię rozegrał nowo pozy­
skany — Kozieł, który aż 11

razy lokował piłkę w siatce ry­
wala, po 5 bramek strzelili —

Migas i Wiłkowski, a najwięcej
goli dla akademików uzyskał
Wasilczuk 6. Wydaje się, że
Hutnik jest dobrze przygotowa­
ny -do zbliżających się rozgry­
wek, z ostateczną opinią pocze-

tur-

tak-

kajmy jednak do końca
nieju.

Dobrze zaprezentował się
że Wawel, który wygrał z Po­
gonią Szczecin 29:23 (14:13), a

najwięcej bramek dla wojsko­
wych zdobyli: Tomaszewski 9,
Koper 7, Czuczeło 4, Rueben-
bauer 3, dla szczecinian: Brzo­
zowski, Łapał, Malesza i J. Gó­
recki po 5. Wawel prowadził
prawie przez cały mecz.

W pozostałych meczach uzy­
skano wyniki: Wisła Płock prze­
grała z Koroną
(12:19), najwięcej
Korony: Melcer i

po 9, dla Wisły:
Anilana Łódź pokonała Warsza­
wiankę 31:23 (17:9), najwięcej
bramek dla Anilany: Dąbrow­
ski 6, Przybysz 5, dla Warsza­
wianki: Sosin 5.

Dzisiaj grają: godz. 15.30:
Warszawianka — Wawel, AZS
Biał. — Wisła Płock, Anilana —

Pogoń i Hutnik — Korona
(ANS).

Kielce 26:31
bramek dla

Piotrowicz —

Starzyński 8,

W uznaniu za sukcesy
Przedstawiciele władz poli­

tycznych i administracyjnych
Nowego Sącza oraz regionu po­
dejmowali uczestników mi­
strzostw świata w zjeżdzie I sla­
lomie kajakowym w Spittal w

Austrii oraz medalistów V Ogól­
nopolskiej Spartakiady Młodzie­
ży. Podczas tego spotkania, przy­
znanymi przez GKKFiT odzna-,.
kami „Mistrz Sportu” udekoro­
wani zostali kajakarze WCKS
„Dunajec” — Nowy Sącz: Woj­
ciech Gawroński i Zbigniew Le­
śniak. Wręczone zostały także
„Tarcze Herbowe miasta Nowe­
go Sącza”. Oprócz wymienio­
nych już kajakarzy otrzymali ja
również: Czesław Dziedzic —•

działacz SKS „Start” — N. Sącz;
Jerzy Scheuer — trener kadry
narodowej kajakarzy oraz dzia­
łacz sportowy Edward Rola.
Wielu zawodników i działaczy
sportowych uhonorowano dyplo­
mami i nagrodami, (sś)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 sierpnia
1977 roku zmarl Jego Magnificencja Rektor Uniwersytetu

Jagiellońskiego

prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ
przewodniczący Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Kra­
kowa, wybitny pedagog i wielki przyjaciel młodzieży

akademickiej.
Z poczuciem głębokiej stratK

w imieniu środowiska studenckiego
ZARZĄD KRAKOWSKI

SOCJALISTYCZNEGO ZWIĄZKU STUDENTÓW
POLSKICH

W dniu 10 sierpnia 1977 roku zmarl

prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, przewodniczący Ra­
dy Naukowej Ośrodka Badań Prasoznawczych RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch”, odznaczony Orderem Sztandaru
Pracy I Klasy i wieloma innymi wysokimi odznaczenia­

mi polskimi i zagranicznymi.
W Zmarłym straciliśmy wybitnego uczonego, który swo­

ją głęboką wiedzą służył sprawie rozwoju prasoznawstwa.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD RSW „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”

W związku ze śmiercią
Dnia 10 sierpnia 1977 roku zmarl

tow. MIECZYSŁAWA KARASIA

woje-

pozo-

PZPR

W dniu 10 sierpnia 1977 r. zmarl w Krakowie

TOWARZYSZ

prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ
W dniu 10 sierpnia 1977 roku zmarl w Krakowie, w wie­

ku 53 lat

prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ
zastępca członka Komitetu Centralnego PZPR, rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, przewodniczący Kolegium Rek­
torów Szkół Wyższych Miasta Krakowa, wybitny uczony
i działacz polityczny, oddany wychowawca młodzieży, od­
znaczony najwyższymi odznaczeniami państwowymi kra­
jowymi i zagranicznymi, m. in. Orderem Sztandaru Pracy
I Klasy, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
bułgarskim Orderem Cyryla i Metodego, francuskimi Pal­
mami Akademickimi, Medalem XXX-lecia Oswobodzenia

CSRS.
Cześć Jego pamięci!

REKTOR I SENAT
AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ

IM. STANISŁAWA STASZICA W KRAKOWIE

zasłużonego działacza społecznego i politycznego, cenione­
go naukowca, rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego w

Krakowie — kierownictwu Komitetu Krakowskiego PZPR
i KK FJN składamy wyrazy głębokiego żalu i słowa

szczerego współczucia.
'Przedwczesna śmierć wybitnego człowieka, zasłużonego

dla nauki polskiej, oddanego sprawie budownictwa so­
cjalistycznego 1 rozwojowi ?iemi krakowskiej — mocno

wstrząsnęła społeczeństwem naszego miasta i
wództwa.

Jego postawa i praca dla dobra kraju na zawsze

staną w naszej pamięci.
KOMITET WOJEWÓDZKI

W TARNOWIE

rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, zastępca członka Ko­
mitetu Centralnego PZPR, członek Komitetu Krakowskie­
go PZPK, przewodniczący Krakowskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, zasłużony działacz społeczny i par­
tyjny miasta Krakowa i dzielnicy Śródmieście. Za swą
działalność naukową i społeczno-polityczną Zmarły odzna­
czony był Orderem Sztandaru Pracy I Klasy, Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem Komisji
Edukacji Narodowej oraz wieloma innymi odznaczeniami

i wyróżnieniami polskimi i zagranicznymi.
W Zmarłym dzielnicowa organizacja partyjna Śródmie­

ście trąci wybitnego działacza politycznego, naukowca,
żarliwego komunistę i wychowawcę młodego pokolenia.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET DZIELNICOWY PZPR ŚRÓDMIEŚCIE

W KRAKOWIE

prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, członek Prezydium
Rady Naczelnej Towarzystwa Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia”, wybitny naukowiec, zasłużony dzia­
łacz społeczny, odznaczony Orderem Sztandaru Pracy
I Klasy, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Medalem Towarzystwa „Polonia” i innymi odznaczeniami

krajowymi i zagranicznymi.
Odszedł człowiek wielkiego serca i umysłu, oddany spra­

wie umacniania więzi Polonii z Macierzą.
Cześć Jego pamięci!

RADA NACZELNA
TOWARZYSTWA ŁĄCZNOŚCI Z POLONIĄ

ZAGRANICZNĄ „POLONIA”

W kilku wierszach
♦ W II rundzie turnieju w

Indianapolis Fibak przegrał X
18-letnim półfinalistą Wimbledo-
nu J. McEnroe (USA) 7:6, 1:6,
2:6.

* Uzgodniono, że mistrz Gre­
cji — Panathinaikos trenowany
przez K. Górskiego rozegra 3
mecze w Polsce: 21 bm. we Wro­
cławiu ze Śląskiem i 24 bm. w

Warszawie z Legią.
W Mińsku, w pierwszym

meczu turnieju siatkarzy o Me­
moriał W. Sawina, Japonia po­
konała Białoruś 3:1, a Polska
wygrała z Rumunią 3:1.

Wczoraj po raz pierwszy
po dłuższej przerwie w Chorzo­
wie spotkali się na konsultacji
z J. Gmochcm piłkarze kandy­
dujący do reprezentacji Polski;
W zajęciach na Stadionie Ślą­
skim brało udział 39 zawodni­
ków, m. in.: Maculewicz, Na-

wałka, Kapka.
Polskie koszykarki zakwali­

fikowały się do półfinału MS

juniorek wygrywając z Hiszpa­
nią 69:68.

W Kolonii w meczu hokeja
na lodzie Polska pokonała mi­
strza RFN - EC Koeln 5:2

Finałowy mecz turnieju pił­
karskiego w Bilbao wygrało
miejscowe Athletico pokonując
Dynamo Kijów 1'0 (0:0). HI

miejsce wywalczył Anderlecht,
który wygrał z Aston Villa 4:3.

W turnieju w Columbus
(USA) Vilas pokonaj Ameryka­
nina Richardsona 7:6, 7:5. Vilas
ma wielki sezon: 30 kolejnych
gier na kortach ziemnych zakoń­
czyło się jego wygraną!

Hokeiści CSKA Moskwa,
którzy ostatnio wygrali z Polską
7:1, pokonali EV Fuessen 9:0 i
mistrza CSRS — Kladno 7:3.

Z pilkq
przez stadiony

♦ Pele nadal znajduje się w

wybornej formie. W meczu ligi
amerykańskiej w East Rutheford

jedenastka „Cosmos” pokonała
drużynę Tampa Bay Rowdies
3:0 (3:0). Pele zdobył dwie bram­
ki i oczarował swą grą 57.828
widzów. W sumie Brazylijczyk
ma na koncie 1275 (!) zdobytych
bramek.

$ 450 tys. funtów — taka jest
rekordowa suma transferu szko­
ckiego napastnika Kennetha Da-
vlisha z Celticu Glasgow do FC

Liverpool. Daylish ma zapełnić
/lukę w Liverpoolu po odejściu
Keegana do Hamburger SV.
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USA — Panama

Nowy układ w sprawie
Kanału Panamskiego

Rychlikowie z dziada pradziada zajmują się spławem drewna. Bracia Henryk i Feliks są pracowni­
kami Nadleśnictwa Głusko w woj. gorzowskim. Od kwietnia do października można ich zobaczyć
na rzece Drawie transportujących cenny surowiec.

Na zdjęciu: oto jeden z braci — Feliks Rychlik. Wspólnie z bratem spławiają ok. 3,5 tys. m sześć,
drewna w ciągu sezonu. GAF

_

Undro

WASZYNGTON (PAP)
W nocy, z środy na czwartek

czasu warszawskiego, w Wa­
szyngtonie podano do wiado­
mości, że prowadzące rokowa­
nia w sprawie Kanału Panam­
skiego delegacje: amerykańska
i panamska osiągnęły porozu­
mienie i zaaprobowały tekst

nowego układu. Szczegóły poro­
zumienia nie zostały jeszcze o-

ficjalnie ujawnione. Tym nie-.
mniej poranna prasa waszyng­
tońską stwierdza, że USA u-

znają tytuł Panamy do suwe­
rennych praw nad kanałem i
strefą kanału, które do tej pory
—

. zgodnie z porózumieniem za­
wartym przed 73 laty — znaj­
dowały się pod kontrolą USA.

Uznanie tej zasady,- zgodnie z

żądaniem Panamy, popieranej
przez większość, krajów Amery­
ki Łacińskiej — nie oznacza je­
dnak natychmiastowego wyco­
fania się USA ze strefy kana­
łu. Do 2000 roku Stany Zjedno­
czone zatrzymują „odpowie­
dzialność” za obronę i bezpie-

czeństwo kanału i do tego ter­
minu utrzymywać będą bazy
wojskowe i odpowiednie siły
zbrojne. nad kanałem.

Do 1990 r. również i admini­
stracja kanału spoczywać bę­
dzie w amerykańskich rękach.

Nowy układ zmienia zasady
płatności USA za administrowa­
nie i nadzorowanie kanału. O-
bęcnie Stany Zjednoczone za

prawo do kanału płaciły Pana­
mie śmiesznie niską sumę 2,3
min doi. rocznie.

Zgodnie z nowym porozumie­
niem opłaty te wynosić będą
od 40 do 50 min doi. rocznie.

Układ panamski wymagać
będzie ratyfikacji Senatu USA
i zapowiada się, że w Kongre­
sie dojdzie do poważnego star­
cia w tej sprawie. Przeciwnika­
mi układu, a więc perspektywy
utraty kanału po 2000 roku, są
potężne siły konserwatywnej
prawicy, która już rozpoczęła
gwałtowną, szowinistyczną
kampanię przeciwko porozu­
mieniu.

UlTft BLASKI. LATA CIENIE
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W Gródku nad Dunajcem

Nasilanie się „berufsverbot” w RFN Nowy Jork odetchnął

Decyzja, która narusza

prawa człowieka
BONN (PAP)

„Niesłychane naruszenie praw człowieka” <— tak ocenili wy­
bitni prawnicy zachodnioniemieccy K. Pfannenschwarz, L. Bec­
ker i W. Mansholt orzeczenie Sądu Administracyjnego w Kassel
W sprawie nauczycielki Sylvii Gingold, członka DKP. Sąd po­
twierdził zasadność działania władz Hesji, które zabroniły Syl-
vii Gingold

'

wykonywania pracy w swoim zawodzie.

Sylvia Gingold urodziła się w rodzinie antyfaszystów. Jej oj­
ciec był aktywnym uczestnikiem antyfaszystowskiego ruchu opo­
ru, posiada wysokie odznaczenia francuskie.

Decyzja sądu w Kassel — podkreślają prawnicy — oznacza,
że młoda nauczycielka jest prześladowana z przyczyn politycz­
nych a mianowicie za to, że walczy o prawa demokratyczne
i swobody obywatelskie. Ta decyzja sądu świadczy o nasilaniu
się praktyki „berufsverbot”.

Prezydium Zarządu Związku Ofiar Faszyzmu (VVN) scharak­
teryzowało orzeczenie sądu jako naruszenie praw człowieka
1 porozumień z Helsinek. Rzecznik kierownictwa organizacji Nie­
mieckiej Partii Komunistycznej w Hesji oświadczył, że decyzja
sądu jest „haniebnym dokumentem”, torującym drogę dalszemu,
„polowaniu na czarownice” w RFN.

„Syn Szymona” został ujęty

Japońska mafia mięsna
W Japonii mięso jest produk­

tem luksusowym. Średni bef­
sztyk w restauracji kosztuje 3
tys. jenów (12 dolarów). Komi­
tety społeczne konsumentów
walczą przeciwko horrendalnym
cenom mięsa, które w detalu są
dziesięciokrotnie wyższe od cen

importowych, względnie kosz­
tów produkcji. Ostatnio ukazała
się w Japonii książka, demasku­
jąca machinacje na rynku, opa­
nowanym przez „mafię mięsną”.
Autor publikacji, dziennikarz
M. Yokota twierdzi, że łapówki
rozdzielane w ramach tego ma­
fijnego biznesu są znacznie wyż­

sze od płaconych w osławionej
aferze amerykańskiego koncer­
nu „Lockheed”. Wśród łapówka-
rzy jest wielu znanych polity­
ków, a Yokota otrzymał już
sporo anonimowych listów, gro­
żących mu śmiercią.

Mafia mięsna ma siedzibę w

Osace. Jej szefem jest ponoć M.
Sasakawa, polityk ekstremisty­
cznej prawicowej organizacji
politycznej, wielokrotnie już
wmieszany w różne podejrzane
afery. Skandal ten był jednym
z tematów zakończonej ostatnio
kampanii wyborczej do Izby
Wyższej.

NOWY JORK (PAP)
Tuż po północy ze środy na

czwartek dwóch policjantów pa­
trolujących miejscowość Yon-
kers na półnoęnej granicy No­
wego Jorku ujęło 24-lettiiego Da-
vida Berkowitza, który pod
pseudonimem „syn Szymona”
mordował przez ostatnie dwana­
ście miesięcy mieszkańców No­
wego Jorku. W samochodzie
przestępcy znaleziono główne
narzędzie zbrodni — pistolet ka­
liber 0,44, inną broń oraz setki
sztuk amunicji. Berkowitz był
urzędnikiem pocztowym w No­
wym Jorku. Mieszkał sam po
niedawno zakończonej służbie
wojskowej w Korei Południo­
wej. Upodobał .sobie młode, dłu­
gowłose blondynki i brunetki.
Pierwszą zamordował 26 lipca
1976, ostatnią 31 lipca br. Wybie­
rał młode pary, które wieczo­
rem stawały samochodem w cie­
nistych alejkach i strzelał
głowę ofiary. Zamordował
sześć osób i ranił osiem.

Psychiatrzy zastanawiali
dlaczego „syn Szymona” mordu­
je. Na kartce znalezionej w

w

tak

się,

miejscu jednej ze zbrodni czy­
jaś ręka skreśliła takie słowa:
„zbyt wiele ataków serca”, „po­
trzebuje krwi”. Niektórzy spec­
jaliści doszli do wniosku, że oj­
ciec „syna Szymona” padł ofia­
rą zawału serca, a w czasie cho­
roby był źle potraktowany przez
młodą pielęgniarkę o długich,
brązowych włosach. Miałaby mu

ona rzekomo odmówić transfuzji
krwi, śmierć pacjenta w takiej
sytuacji wywołać mogła u „syna
Szymona” obsesję krwi. Lekarze
doszli już wcześniej do wniosku,
że „syn Szymona” jest samotni­
kiem schizofrenikiem, bez przy­
jaciół, a zwłaszcza przyjaciółki,
co kumuluje się w postaci na­
stroju skłaniającego go do mor­
dowania. W czasie ostatniego na­
padu chłopakowi śmiertelnie ra­
nionej dziewczyny udało się zo­
baczyć twarz maniaka, zobaczyć
po raz ostatni, bo otrzymany
strzał pozbawił go wzroku. Po­
jawił się jeszcze inny, przygod­
ny świadek i odtąd wiadomo już
było, że „syn Szymona” jeździ
żółtym samochodem, można też

było sporządzić portret przestęp­
cy. Rozesłano go po całym No-

wym Jorku. W ciągu 48 godzin
policja otrzymała około 1800 in­
formacji telefonicznych od mie­
szkańców miasta. Wyznaczono
nagrodę w wysokości 37 tysięcy
dolarów za udzielenie wskazów­
ki, która pomogłaby schwytać
mordercę. Przeszukiwano wszy­
stkie żółte pojazdy. Sprawdzono
losy 28 tysięcy pistoletów kalib­
ru 0,44 sprzedanych w ciągu pię­
ciu lat w Ameryce Północnej.
Użyto nawet' kontaktów wśród
mafii nowojorskiej. Mafiosi byli
sami zainteresowani ujęciem
„syna Szymona”, bo z powodu
paniki wśród nowojorczyków
nocne kluby, miejsce ich docho­
dów, zaczęły świecić pustkami.
Władze Nowego Jorku urucho­
miły ńa niespotykaną dotychczas
skalę cały aparat policyjny, a

po ostatnim ataku szukał go już
specjalny pięciusetosobowy od­
dział detektywów. W momencie
aresztowania Da^id Berkowitz
powiedział: „no to mnie macie...”
i uśmiechnął się, jakby to, co

działo się w ciągu minionego ro­
ku było niewinną grą, a jego
schwytanie nic nie znaczącym
szachem.

• Z roku na rok coraz większy tłok
O Zamierzone porządkowanie otocze­

nia Jeziora Rożnowskiego jeszcze
się nie rozpoczęło

@ Ośrodki zakładowe urządzają w le-
sie śmietniki

Wiesław Górnicki w ostatnim numerze

„Kontrastów” w znakomitej publikacji opisu­
je skutki „turystycznego” zagospodarowania
Mazur. 'Przykładów ludzkiej bezmyślności
sporo, refleksje smutne. Tym smutniej się
•fobi, gdy podobne grzechy — tylko w sposób
zwielokrotniony — występują nad jedynym
większym zbiornikiem wodnym Polski po­
łudniowej Jez Rożnowskim.

Gródek n. Dunajcem, najbardziej zaludnio­
na latem miejscowość nad tym jeziorem, już
od paru lat przestał być miejscem spokoju i

prawdziwego wypoczynku. Jako wspomnienie
dawnych czasów pozostała jedynie nazwa tu­
tejszej restauracji „Relaks”.

A tymczasem ośrodki zakładowe wciąż się
rozbudowują. Co roku przybywają nowe dom-
ki i pawilony, jedne w tzw. „stylu góralskim”,
inne w „ceperskim”, czyli jak- popadnie.

Władze wojewódzkie Nowego Sącza zaczę­
ły się ostatnio żywiej interesować sensownym
zagospodarowaniem brzegów jeziora. Są już
decyzje usunięcia wielu brzydkich, nieestety­
cznych domków. Ale od decyzji do realizacji
droga nie taka krótka — stąd do dziś stoją
jeszcze wszystkie domki-straszydełka.

Innym problemem, może jeszcze ważniej­
szym od względów estetycznych jest zacho­
wanie czystości na całym obrzeżu zbiornika
wodnego. Z tym niestety nie jest najlepiej.
Duża część ścieków spływa do jeziora. Jeśli
można zrozumieć kłopoty z budową nowocze­
snej oczyszczalni ścieków W Gródku, to fakt
urządzenia sobie w lesie, tuż za ośrodkami
wypoczynkowymi krakowskich zakładów:
WSK i Szadkowskiego normalnych śmietni­
ków zakrawa na skandal. Warto, by sprawą
zainteresował się Urząd Gminny i na winnych
nałożył surowe kary.

Całe wybrzeże Jeziora Rożnowskiego jest
szczególnie akustyczne. Płynącą motorówką

i?, Kiedy w Rożnowie strefa ciszy?
Fot. W. Klag

słychać z odległości wielu kilometrów. Słusz­
na więc była decyzja wojewody, zakazująca
ich używania. Kto jednak wyda decyzję za­
braniającą hałasować po nocy? W nocy z

28/29 lipca kilkunastu rozwydrzonych, pija­
nych młodzianów od godz. 23.00 do 1.00 zorga­
nizowało sobie kąpiel, tuż obok pola kempin­
gowego, połączoną z wrzaskami i ordynarny­
mi wyzwiskami, których echo rozlegało się
w promieniu paru kilometrów. Ale nie zna­
lazł się nikt, kto by ukrócił te „swawole”.
Bezkarność zaś może stanowić zachętę do no­
wych wyczynów! Mam nadzieję, że pogląd ten

podzielają także funkcjonariusze MO w Gród­
ku.

Czy jednak nie lepiej, aby na wczasach uło­
żyć sobie współżycie bez konieczności pośred­
nictwa MO? (Zb. R.)

W Szreniawie materiały
budowlane w pokrzywach

Meteoryt malgaski
Radio malgaskie zakomuniko­

wało w czwartek, że ekspedy­
cja naukowa zdołała zlokalizo­
wać miejsce upadku meteorytu,
który 30 lipca br. był. doskona­
le widoczny na nieboskłonie. U-
stalono, że meteoryt, . mający
prawdopodobnie 1 metr sześ­
cienny objętości . spadł we

wschodniej części Madagaskaru
w rejonie' Moramanga, który
porośnięty jest gęstym lasem.

Co utrudnia budownictwo
mieszkaniowe w Nowosądeckim?

Po kradzieży w Oviedo

Policja hiszpańska, prowadzą­
ca śledztwo w sprawie kradzie­
ży bezcennych klejnotów z ka­
tedry w Oviedo, wezwała na

pomoc Międzynarodową Organi­
zację Policyjną „Interpol”. Wła­
dze hiszpańskie przypuszczają
bowiem, 1 że przestępcy będą u-

siłowali pozbyć się łupu poza
granicami Hiszpanii. Prasa hi­
szpańska .ocenia wartość skra­
dzionych klejnotów na około 20
mld peset, jednakże podkreśla
się, że większość klejnotów jest
niemożliwa do oceny ze wzglę­
du na ich wartość historyczną.
Zdaniem policji rabunku doko­
nała grupa przestępców, licząca
5 lub' 4 osoby, przestępcy wła­
mali się do niestrzeżonej
tedry we wtorek wieczorem
puścili ją w środę rano.

ka-
io-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Na tę „budowę” wydano już

10 min zł. Zamrożono materiały
budowlane, które z powodzeniem
kupiliby okoliczni chłopi.

Ten przykład Niegospodarności
wydaje jak najgorsze świadec­
two wykonawcy.

Przechowalnia cebuli jest nie­
zmiernie ważnym ogniwem w

eałym kompleksie inwestycji ży­
wnościowych. Jest obiektem pil­
cie potrzebnym, po to abyśmy

Fot. OTTO LINK

mogli przez cały rok otrzymy­
wać dobry towar, aby nie zmar­
nować tego, co proszowięki rol­
nik wyprodukuje. Niestety, w

dalszym ciągu trzeba będzie
przechowywać cebulę w prowi­
zorycznych szopach i magazy­
nach. Jak długo jeszcze? — tylko
wykonawca raczy wiedzieć. A
dodać należy, że przechowalnia
w Szreniawie pozwoliłaby na

opróżnienie magazynów na inne

płody ogrodnicze, które musiały
ustąpić miejsca cebuli, (ep)

Wścieklizna w bońskiej
dzielnicy dyplomatów
W dzielnicy Bonn, w której

znajduje się większość amba­
sad, szerzy się wścieklizna wśród
zwierząt dzikich i domowych.
Taki komunikat ogłosiły władze
miejskie Bonn. Stwierdzono m.

in. cztery przypadki zachoro­
wań na wściekliznę wśród li­
sów; wściekliznę u borsuka i

sarny a ponadto wśród 42 in­
nych zwierząt (kotów, psów,
królików, szczurów i wiewió­
rek). Tylko jedna para bada­
nych królików nie byłą zarażo­
na wścieklizną.

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
żytku 8 obiektów mieszkalnych,
a na 19 kolejnych prace są kon­
tynuowane. Nie wszędzie jed­
nak przebiegają one sprąwnie.

Rzeczą nagminną jest opóźnio­
ne przekazywanie budowlanym
placów przyszłych robót. Tak
jest i w przypadku osiedla przy
ul. Naściszowskiej w Nowym
Sączu. Prace miały się tu roz­
począć w czerwcu, a w począt­
ku sierpnia odbywają się jesz­
cze narady w sprawie wysied­
lenia mieszkańców i wyburze­
nia starych domów stojących na

tym terenie. Podobnie jest na

osiedlu — „Barskie II”. Jeszcze
w tym roku mają być gotowe
fundamenty 5 bloków a budo­
wlanym dopiero teraz umożli­
wiono rozpoczęcie robót. Do­
pełnieniem wszystkiego jest do­
kumentacja spływająca do wy­
konawców z dużym opóźnie­
niem.

Na rozpoczętych już budo­
wach często występują braki
poszczególnych elementów pre­
fabrykowanych, za dostawy
których odpowiadają wytwórnie
w Tarnowie, Krakowie i Rogoź­
niku. Klasycznym 'przykładem
takiej „nawalanki” jest budo­
wa w Starym Sączu, gdzie do
dziś brakuje 500 płyt dacho­
wych dla obiektu, który we-

dług planu powinien być gotów
w połowie lipca br. Nierytmicz-
ne są też dostawy stolarki bu­
dowlanej.

Wszystko to utrudnia termi­
nowe prowadzenie budów i
przekazywanie do użytku no­
wych obiektów mieszkalnych.
Największym utrapieniem jest
jednak transport. Często .zdarza
się, że materiały i urządzenia
niezbędną Ina budowie, leżą w

magazynie, a nie ma samocho­
dów by je przetransportować.
W takich przypadkach niezwy­
kle pomocna jest nowosądecka
PKS, która na budowy posyła
samochody, mające dłuższy o-

kres oczekiwania na towar z

rozładowywanych wagonów.
Korzyści są obopólne.

Oddzielny problem stanowi
współpraca z podwykonawcami.
Także oni narzekają na nieryt-
miczne dostawy prefabrykatów
do instalacji centralnego ogrze­
wania, wodociągowej i gazowej.
Niesolidnym dostawcą w tym
przypadku jęst prefabrykator-
nia w Rzeszowie. Ekipom robót
specjalistycznych brakuje rów­
nież nowoczesnych narzędzi a

posługiwanie się dłutem i młot­
kiem angażuje znaczną ilość lu­
dzi oraz pochłania mnóstwo
czasu. (sś)

Zalipie
— położona na tzw.

Powiślu Dąbrowskim wio­
ska — sławę swą zawdzię­

cza niezwykłym talentom ma­
larskim mieszkanek. Kwietnymi
ornamentami malowane ściany,
ploty i inne budynki inwentar­
skie jak również bogato zdo­
bione wnętrza chat z ręcznie

Morderstwo

w Bogocie
PARYŻ (PAP)

Jak donosi Agencja France
Presse z Bogoty, w czwartek

wieczorem w pobliżu stolicy
został zamordowany jeden z

przywódców związkowych Ko­
lumbii Guillermo Piedrahita.
Według informacji policji Pie­
drahita został zaatakowany'
przez trzech mężczyzn, którzy
zbiegli po oddaniu serii strza­
łów.

zaprasza
malowanymi przez gospodynie
garnuszkami, talerzami, me­
blami, a wreszcie pełne kun­
sztownie haftowanych kap i po­
duszek — są nie lada atrakcją
nie tylko dla etnografów.

Zalipianki dobrze są znane w

kraju. Ozdobiły m. in. karczmę
w Okocimiu, a ostatnio gospo­
da zalipiańska otwarta została
w Warszawie. Jednak do ich
wioski — położonej trochę na

uboczu tzw. wielkiej turystyki
— niewielu zajeżdża gości. A
wielka ^zkoda, bo naprawdę
warto. Zachęcamy zmotoryzo­
wanych turystów — przejeżdża­
jących przez Tarnów — do zbo­
czenia kilkanaście kilometrów
w kierunku Dąbrowy Tarnow­
skiej i odwiedzenia tej urokli­
wej Wioski. Tym bardziej, że
przybrała ona po dorocznym
konkursie zalipiańskich mala­
rek szczególnie okazały wygląd.

(sad)

♦ W KSIĘGARNI ♦ W KINIE ♦ W KSIĘGARNI ♦ W KINIE O W KSIĘGARNI ♦ W KINIE ♦ W KSIĘGARNI ♦ W KINIE ❖

,,Kochaj
albo rzuć’

rego filmu nie trzeba w ogóle re­
klamować, Ma kolosalne powo­
dzenie i aż żal, że wszedł na e-

krany wtedy, gdy są tzw. ogórki ł

'oiększoćć z nas znajduje się na urlo­
pach, lub jeszcze o wypoczynku my­
śli.

Trzecia — i podobno już na sto pro­
cent ostatnia — część przygód Kargu­
la z Pawlakiem, czyli ■po „Samych
swoich" i „Nie ma mocnych" — „Ko-
diaj albo rzuć” Sylwestra Chęcińskie-
So. Chęciński za swoje filmy zasłuże­
nie zyskał opinię najlepszego komedio-

neżysera to PRL, a Władysław Hań­
cza (Kargul) i Wacław Kowalski (Pa­
wlak) są ulubieńcami publiczności.
Nieco podstarzali (bądź co bądź I część
tch przygód realizowana była, w roku
1^07), nieco spokojniejsi (jeszcze się
kłócą, ale...) jadą tym razem do Ame-

r!lki, odwiedzić krewniaka Johna.

Cóż tu można napisać o filmie? Zro­
biony znowu sprawnie, jest równie za­
bawny jak poprzednie filmy (a jeśli
nawet mniej, to na pewno bardziej za­
bawny od pozostałych naszych kome­
dii!). Ponownie ujrzymy śliczną Annę
Dymną (krakowianka! żona Wiesia

Dymnego z kabaretu „Piwnica Pod
Baranami”), a ponadto Irenę Kareł, a

nawet Jana Pietrzaka w małym epi­
zodzie, w roli radiowca z Polonii. A
u> ogóle to mnóstwo osób z amery­
kańskiej Polonii gra tu po prostu, sie­
bie, tak jak siebie grają pracownicy
PLL LOT, Polskich. Linii Oceanicz­
nych, pracownicy amerykańskiej linii
„Pan-Am” itd.

Gdy się jednak pomyśli, że to już 10

lat minęło, od czasów, jak zaśmiewa­
liśmy się z „Samych swoich”, że to nie

tylko Kargulowi^i Pawlakom narodzie

ły się wnuki, ale i niektórym z nas...

Ha! Łezka w oku się kręci, choć na

szczęście i na śmiech wiele miejsca
pozostaje.

DOROTA TERAKOWSKA

Zdumiewający
Stwora

Najciekawszym zjawiskiem w od­
biorze literatury staje się współ­
cześnie dążność do głębszego po­

znania tekstów niejako przeczących
samej istocie literatury, reportażu,
sprawozdania, dokumentu autentycz-
negov Jacek Stwora, świetny reporter
radiowy, o sławie międzynarodowej, do­
brze przed laty wyczuł tę koniunkturę.
Stąd też jego książki, oparte głównie
o nagrania wypowiedzi bohaterów cie­
szą się zasłużoną popularnością.

Wydawnictwo Literackie dało nam

znowu ciekawą opowieść „CO JEST
ZA TYM. MUREM?”. Rzecz rozpoczy­
na się wstępem autorskim, poprzedza­
jącym wyznania więźnia nr 653/64,
czyli Zdzisława Celebraka. Stwora pi-
sze dalej: Cały horyzont jaki stąd Wi­
dać, to jedynie fragment ściany i ka­
wałek dachu. Ten skąpy wycinek ar­
chitektury zawszę rysuje się dla pa­

trzącego pod kątem rozwartym, ponie­
waż okno oprócz kraty zabezpieczone

jest jeszcze grubą, matową szybą, tak
zwanym blincem.

Bohater opowieści pisanej w pierw­
szej osobie mówi o swym życiu prze­
stępczym, o pobytach w więzieniu, in­
formuje gorączkowo o sposobach ze­
msty, o miłości, nienawiści i zazdrości.

Operuje językiem złodziejskim. Naj­
bardziej przejmujące są te fragmenty
wyznań Celebraka, w których wylicza
on rodzaje samookaleczeń. Kiedy się
wgłębia człowiek w tekst —r sam sie­
bie pyta: po co to wszystko, przecież
przez zranienie żołądka, gardła, ust

niczego ci ludzie w swej sytuacji nie\

zmienią! Może to jest odruch człowie­
ka uwięzionego, tęsknota za wolnością,
do czego szedł on świadomie? Doku­
ment zapisany przez Stworę wykracza
— moim zdaniem poza walory czy­
sto literackie. Jęst również swoistym
dokumentem socjologicznym.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

„FOTO-LATo"
Kolejnym laureatem naszego

konkursu „Foto-Lato” został
Bohdan Seweryn z Nowego Tar­
gu, który nadesłał zdjęcie zaty­
tułowane „PRZEWODNIK”. Te­
chniczna strona fotogramu nie

jest najlepsza, postanowiliśmy
jednak nagrodzić dowcip autora
i aktualność tematu — wszak
to symbol tegorocznego lata.

Przypominamy, że nasz kon­
kurs trwa non-stop. Jego tema­
tem jest praca i wypoczynek w

okresie lata, jak również foto­
graficzna dokumentacja wędró­
wek turystycznych. Nagrodę |
stanowi publikacja zdjęcia w 9
„Gamecie” oraz honorarium w B
wysokości 200 zł. Najchętniej wi- I
dzimy zdjęcia w formacie 18X24 H
cm.

Prace prositay nadsyłać pod H
adresem: „Gazeta Południowa”, B
ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków, H
« dopiskiem na kopercie „Foto- H
-Lato”.

Tatusiu, dlaczego tu taki bałagan?
Ogródek jordanowski w parku Strzeleckim ściąga liczne za­

stępy tarnowskiej dziatwy. Aliści pobyt tam niezbyt miły dla
dzieci a już na pewno męczący dla rodziców. Urządzenia do
zabaw są mocno sfatygowane. Na szczęście bywalcy już na

ogół wiedzą i chętnie przekazują te informacje nowo przyby­
łym co może się urwać i rozlecieć. W piaskownicy nie ma

piasku ale jest za to — z przeproszeniem — coś innego...
Okazuje się, że sprawa jest znana władzom oświatowym

w Tarnowie. „W świetle sprawozdań i naszych lustracji —

mówi inspektor oświaty Stefan Kmieć — nie tragizowałbym
z tym fatalnym stanem sprzętu. Co do reszty natomiast to

zgoda. Personel ogródka w składzie: dyrektor, wychowawca
i woźny nie wywiązują się należycie ze swych obowiązków
toteż wyciągniemy z tego konsekwencje!” (t)

W chmurach i przy garnkach
Sierpień jest tradycyjnym miesiącem wypoczynku młodzie­

ży pracującej. Zarząd Wojewódzki ZSMP w Tarnowie zor­
ganizował — podobnie jak w roku ubiegłym — cieszące\ się
dużym powodzeniem obozy letnie lotnicze i spadochronowe.
Na lotnisku Aeroklubu Podhalańskiego w Łososinie Dolnej,
przebywa grupa młodych lotników, którzy po ubiegłorocz­
nych lotach i zimowym szkoleniu pod okiem kierownika lot­
niska Józefa Smagi i doświadczonych instruktorów zdobywają
uprawnienia pilotów samolotowych. Natomiast w Centralnym
Ośrodku Doskonalenia Spadochronowego w Nowym Targu
szkolą się tarnowscy adepci tego sportu dla odważnych.

Na wojewódzkie zgrupowanie aktywu przyjechało do Myśl-
ca 250 członków ZSMP z Tarnowskiego. W tej pięknej miejsco­
wości nad Popradem szkolą się wiceprzewodniczący ds. orga­
nizacyjnych kół różnych środowisk oraz 100-osobowa grupa
przewodniczących kół posiadających prawo rekomendacji do-
partii. Ciekawostką zgrupowania jest podobóz aktywu kobie­
cego. Dziewczęta słuchają wykładów z zakresu przygotowa­
nia do życia w rodzinie, uczą się gotować, piec ciasta, hafto­
wać i innych potrzebnych w gospodarstwie zajęć, (sad)

Zabawy w Indian trzeba odłożyć. Już za kilka dni przekraczamy progi szkoły. Szko­
da lata... Fot. Otto tank
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Krakowskie zakłady na krakowski rynek

miasto
SIERPNIA

To nie „Instal11!

To my!

Klary
jutro

Hipolita

bagatela (Karmelicka 6):
Don Taylor: Egzorcyzm — 19.30 .

Pozostałe teatry — nieczynne. PIĄTEK

12

34):
(USA 15 ląt)

nad

WSPÓŁCZESNEJ (Sto-
8—10): (11—19), KLUB

(10—21).

Jeszcze w br. dodatkowe wyroby
ze Spółdzielni „Robotnik"

CO^GDZLE krainie muz.

Muzyka. 13.30

Jedziemy, je-
gościńcem —

spotkanie re-

Wojewódzkiego
We-

pziewiarskiej
„Robot-

przyniosło nadspodziewane
Kanały łaciną ziejące” — taki był tytuł wczorajsze) no­

tatki zamieszczonej w rubryce „Nasze miasto”. Opisano w

niej rozmowę naszego redakcyjnego współpracownika z eki­
pą wykonującą prace remontowe przy ul. Powiśle. Rozmo­
wy — przypomnijmy — dość gęsto okraszanej „łaciną”. Py­
tanie o pochodzenie ekipy skwitowali pracownicy krótko —

tu pracuje „Instal”.

Wczoraj w redakcji zadzwonił telefon. Mówi mgr inż. Zdzi­
sław Bąk, kierownik Wydziału Sieci Miejskiego Przedsię­
biorstwa Energetyki Cieplnej. Zostaliście wprowadzeni w

błąd, to nie był „Instal", lecz nasi pracownicy. Byliśmy dzi­
siaj na miejscu zdarzenia, ustaliliśmy winnych, zostaną wo­
bec nich wyciągnięte konsekwencje służbowe. Nie tłumaczy
ich fakt, że pracują w bardzo ciężkich warunkach, w wyso­
kiej temperaturze itp. Zachowali się
staną ukarani. Proszę, napiszcie, że
tu nie zawinił.

Piszemy więc i zastanawiamy się

niewłaściwie, za to zo-
to nie „Instal”, on nic

Piszemy więc i zastanawiamy się nad iście niecodzienną
nawet w naszej praktyce reakcją, iłrzecież niejednokrotnie
nawet gdy krytyka trafia pod właściwy adres, spotykamy
się z chęcią uniknięcia odpowiedzialności, zwalaniem winy
na innych, zasłanianiem się trudnościami obiektywnymi itp.
A można inaczej... (m.k.)

Wczorajsze
prezentantów
Przedsiębiorstwa Handlu
wnętrznego i

Spółdzielni Inwalidów
nik”

rezultaty. Na krakowski rynek
w IV kwartale br. dotrą wy­
roby „Robotnika” wartości 1,5
min zl! Co więcej będą to a-

trakcyjne nowości — niektóre
z nich zaprezentowano dopiero
na wczorajszym spotkaniu.

Czego więc można się spodzie­
wać? Przede wszystkim mod­
nych kurtek dziecięcych z kap­
turami, w ilości kilku tysięcy
sztuk, około 1000 sztuk sweter­
ków dziecięcych z długimi rę­
kawami, około 1000 męskich
bezrękawników których da­
remnie poszukuje się na rynku.
Szczególnie jednak podobały
się wszystkim damskie swetry
z szydełkowym wykończeniem
brzegów (ręczna robota!). Model
sporządzony został na podsta­
wie wzorów z zagranicznych
żurnali. Po to by ich produkcja
ruszyła jak najszybciej WPHW

wyraziło zgodę na zaprzestanie
produkcji niektórych zamówio-

nych wcześniej wyrobów będą­
cych na rynku w dostatecznych
ilościach i przestawienie ma­
szyn właśnie na nowość. Takiej
elastyczności we współdziałaniu
handel — producent spodziewa­
my się coraz częściej.

Bardzo udane są także modele
sukienek karnawałowych. Spół­
dzielnia -dostarczy — jeszcze
przed karnawałem — 100 sztuk
takich kreacji. Seria będzie jak
widać krótka, a powodzenie —

naszym zdaniem — zapewnio­
ne. Znajdzie się na rynku także
500 wełnianych sukienek dziew­
częcych — model „Iwona”. Re­
zultaty wczorajszych rozmów
jak widać są spore. O reali­
zacji postanowień informować
będziemy na naszych łamach.

Miało też spotkanie część po­
za handlową — dotyczyła ona

programu zaprezentowanego
przed kilku dniami w TV. Cho­
dziło o niedostateczne zdaniem
komentatorów TV wykorzysty­
wanie możliwości produkcyj­
nych Spółdzielni, co powoduje
ponoć, że jej atrakcyjne wyro­
by nabyć można tylko spod la­
dy. Prezes Spółdzielni „Robot-

nik” Jan Szczepka powiedział
nam: Zaszło tu jakieś niepo­
rozumienie. Nasza współpraca z

WPHW w Krakowie układa się
bardzo dobrze, blisko 40 proc,
naszej produkcji dostarczamy
na rynek krakowski, a musimy
także zaopatrywać innych 38
odbiorców. Na rok bieżący ma­
my pełne obłożenie produkcji
— więcej już zrobić nie potra­
fimy. Po telewizyjnym progra­
mie dzwonią do nas handlowcy
z różnych stron kraju
składać zamówienia. Nie
możliwości ich przyjęcia!

Dyrektor
Babula: U
odwrotna —

oferty, — na

od producentów
zbyć na krakowskim

swoją niechodliwą produkcję.
Wychodzą z założenia, że mamy

potrzeby, więc... Owszem po­
trzeby są, ale na towary atrak­
cyjne. Zaprezentowane w trak­
cie programu TV wyroby „Ro­
botnika" są do nabycia w na­
szych sklepach.

chcąc
ma

WPHW Zdzisław
nas sytuacja jest
zaczynają docierać

ogół nieciekawe —

pragnących
rynku

wykonania usługi
obiecująco: 2 i 12

WCZORAJ: Q ciekawą za­
bawę urządzili sobie budow­
lańcy remontujący kamienicę
nr 25 przy ul. św. Marka. Nie
zważając na przechodzących
ludzi rzucali w siebie kamie­
niami @ i znów w tłumku
przed „Jubilerem” przy ulicy
Floriańskiej stały panie pre­
zentujące (oczywiście w komer­
cjalnych celach) „uzbrojone”
w złoto dłonie 0 z parapetu
okna na II piętrze przy ul. Dłu­
giej 51 zwisa bryła betonu. Cze­
kać tylko aż spadnie komuś
na głowę @ przede wszyst­
kim piwo serwował swoim go­
ściom bar „Wanda”, mieszczą­
cy się na rogu ulic Powiśle
i Straszewskiego Q mimo zna­
ku zakazu parkowania na Ma­
łym Rynku, o godz. 14.30, do­
liczyliśmy się 25 samochodów
Q obok Filharmonii kupić mo­
żna było bardzo ładne kanie
w cenie 7 zł za sztukę. Nie­
wtajemniczonym wyjaśniamy,
że kanie to grzyby, (zk)

Pracownicy POM w Brzączowicach mają w czasie akcji żniw­
nej pełne ręce roboty. Każda awaria zgłoszona przez rolników

jest natychmiast usuwana. Na zdjęciu główny mechanik Ta­
deusz Lonc z mechanikiem Janem Wiechniakiem na, podstawie
katalogu ustalają rodzaj części zamiennych potrzebnych do na­
prawy kombajnu, który uległ awarii.

Pot. OTTO LINK

Plany optymistyczne, ^KRONIKA
gorzej z rzeczywistością

mieszkań-
przedsta-

Krakowskie punkty usługo­
we przyzwyczaiły nas do cią­
głych narzekań na nietermino­
wość usług, niedokładne lub
czasem złe wykonanie zamó­
wienia. Kolejny kwiatek z

usługowej łączki „przyszedł” w

liście naszej Czytelniczki,
klientki Sp-ni Pracy Bieliź-
■piarsko-Konfekcyjnej im. J.
Dąbrowskiego. Cytujemy frag­
menty listu:

„W połowie stycznia br, w

punkcie usługowym nr 2 przy
ul. Mogilskiej 43b oddałam do
uszycia materiały na dwie
bluzki i trzy męskie koszule.
Termin
brzmiał
marca br. Po kilku „nadpro­
gramowych” wizytach udało
mi się z początkiem kwietnia
odebrać 1 bluzkę, druga nie
nadawała się do noszenia i
miała być poprawiona. Gdy z

końcem, maja przyszłam do
punktu usługowego by odebrać
gotowe (miałam nadzieję) już
rzeczy okazało się, że koszule
nie są uszyte, a materiały
gdzieś zniknęły, bluzka, która

miała być poprawiona też
ulotniła. Kierownika punktu,
który mógłby sprawę wyjaśnić
nie było, nie było również
książki życzeń i zażaleń... Ko­
lejną wizytę złożyłam, w punk­
cie 12 czerwca. Jedyną satys­
fakcję jaką otrzymałam, to

pozwolenie wpisania swoich
żalów do książki. Zdołałam
również ■odzyskać materiał
przeznaczony na 2 koszule,
drugi materiał zniknął bez
śladu, bluzka była nie popra­
wiona. Zażądałam zwrotu pie­
niędzy za zepsuty materiał.
Wg zapewnień skarga moja
miała być załatwiona w ciągu
2 tygodni. Do dnia dzisiejszego
nie otrzymałam ani materiału,
ani pieniędzy za źle uszytą
bluzkę”.

Tyle listu. Chcąc wszystko
na miejscu wyjaśnić udaliśmy
się na ul. Mogilską 43b. Powi­
tała nas kartka na drzwiach o

treści: Wyszłam na pracownię,
wrócę o 13. Czekaliśmy do
14.30... Daremnie. Co na to kie­
rownictwo Spółdzielni?

(tur)

KIJÓW (al. Krasińskiego
Mistrz rewolweru
»/°»

_ 15.30, 20.30. Strach
miastem (USA 18 lat) —18.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Czte­
rej muszkieterowie (ang. -pan. 12

lat) — 10, 12, 14, 16, 20,
Strach (poi. 15 lat) »*/=»

_

18.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Safari 5000. (jap. b.o .) »*/«» — 17,
Terror Mechagodzilli (jap. b.o .)
»/»=»

_ 14.45, 19.15. mikro’ (Dzier­
żyńskiego 5): Romantyczna An­
gielka (ang. 18 lat) »*/=» — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): niecz. PASAŻ BIELA­
KA: Przygody Bolka 1 Lolka (poi.
b.o .) -u 10, 11, 15, 16, 17, Święto
dzikich zwierząt (fr. 12 lat) — 12,
Policjanci (USA 18 lat) ***/ocoo

_

18, 20, 22. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21); niecz. PUCHATEK

(Park Jordana): niecz. SFINKS

(os. Górali 5): Przyjaciele Eddle-

go (USA 15 lat) »**/ooo — 16. 18,
20. SZTUKA (Jana 4): Szczęki
(USA 15 lat) ***/oooo

_ 15.30, 13,
20.30 . ŚWIT D. SALA (os. Teatral­
ne 10): Kochaj albo rzuć (poi.
b.o.) »»/oooo

_

15.45. 18. 20.15.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Samotnik '(fr. 15 lat) **/oo°

_ 15,
17.15, 19.30. ŚWIATOWID D. SALA

(os. Na Skarpie 7): Synowie sze­
ryfa (USA 12 lat) »/=<» — 16, 18,
20. ŚWIATOWID M. SALA (os. Na

Skarpie 7): Powrót tajemniczego
blondyna (fr. 12 lat) */«oo

_

15.

17, 19. TĘCZA (Praska 27); Bajki
— 17. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Powrót Robin Hooda (ang. 12

lat) _ 10, 12.15, Brawurowe

porwanie (USA 18 lat) »*/oooo
_

15.45, 18, 20.15. UGOREK (os. U-

gorek): Powrót tajemniczego
blondyna (fr. 12 lat) */°°<> — 17,
19. WANDA (Waryńskiego 5): O-
statni pociąg z Gun Hill (USA 15
lat) ***/ooo

_ io, 12.15, Nie ma

dymu bez ognia (fr. 13 lat) ***/»<>
— 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA
(Stradom 15): W mroku nocy
(USA 18 lat) *ł*/oo

_ 10, 12.15,
Kochaj alba rzuć (poi. b .o .) **/

— 15.30/ 18, 20.30 . WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Miłość Adeli H.
(fr. 15 lat) . *zł*/oo

_ 10, 12.15, Ko­
chaj albo rzuć (poi. b .o.)
— 15.30, 18, 20.30 . WRZOS (Zamoj­
skiego 50); Przepustka dla mary­
narza (USA 15 lat) ♦/»» — 15.45,
18, 20.15. WISŁA (Gazowa 25): Po
sezonie (ang. 18 lat) **/»o

_ 11,
18, 20, Heca (RFN 15 lat) **/o» —

16. ZWUĄZKOWTEC (Grzegórzecka
71): Ryzykant (USA 15 lat) »/»=» —

16. 18, 20.
DOBCZYCE — Raba: Ponad

strachem (fr. 15 lat) — 20,
GDÓW — Promyk: Flic'story (fr.
13 lat) »*»/oo~

_ 19, KRZESZO­
WICE — Nowości: Człowiek z

marmuru (poi. ló lat) ****/oooo
_

16, 18, 20, MYŚLENICE — Wisła:
Na tropie Wilby’ego (ang. 18 lat)
»♦/««

_ 13.30, 17.45, 20, NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Policja dziękuje
(wł. 18 lat) — 17, 19, PRO­
SZOWICE — Syrenka; Serpico (wl.
18 lat) »**ł/oo» — 19, SŁOMNIKI
— Czar; Ostatni pociąg z Gun Hill

(USA 15 lat) *«*/ooo
_ 16.30, 19,

SKAWINA — Junak: Na tropie
Wilby’ego (ang. 18 lat) »»/=«> —

18, 20, WIELICZKA — Górnik:
Terror Mechagodzilli (jap. b .o .)

— 15, 17, 19.

WVSTAWV

*/

(Łobzowska. 6): (10—18), GALERIA
SZTUKI '

larska
MPiK (Mały Rynek 4):
KLUB MPiK (N. Huta, pl. Cen­
tralny) : Wystawa rysunku lawo­
wanego Juliana KAMlŃSKIEGO:
(10—20), GALERIA „STU” (al. Kra­
sińskiego 16/18): (niecz.), KDK

„POD BARANAMI” (Rynek Gł.

27): Wyroby z wikliny 1 słomy
żaki. Prod. Wikliniarsklej „Las”:
(14—18, s. Lustrzana). JAMA
CHALIKA (Floriańska 45):
WIARŃ1A: Malarstwo Piotra

ŁODZIEJCZYKA: (10—23).
MYŚLENICE — BWA — GALE­

RIA (3 Maja): Grafika S. DAM­
SKIEGO: (9—14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3): Sztuka ludowa w

fotografii J. ŚWIDERSKIEGO, 150
lat portretu polskiego: (9—15),
MDKt. Wystawa — Kwiaty pol­
skie: (8—15).

ZOO (Lasek Wolski 9—19).
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—20.
Salon gier sport.-zręczn., Mogil­

ska 76 (11—20), Pstrowskiego 12:

(10—21).
Salon automat. sport. -zręczn.

„Zakopianka” — Planty (10—21).
Plac zabaw, ul. Krakowska

11—20.

Radio Kierowców. 21 .55 Kom. o

stanie wód. 12.25 Poznań na muz,
ant. 12 .45 Roln. kwadrans. 13.00 u

przyjaciół. 13.05, W

wiedeńskiej. 13.15

Katalog wyd. 13.35

dzietny szerokim
konc. reg. zesp. pieśni i tańca.
13.55 Aktualności kulturalne. 14 .00
Studio Gama. 14.20 Sport to zdro­
wie. 14 .25 Studio Gama. 15.05 List z

Polski. 15.10 Studio Gama. 16.00 Tu

Jedynka. 17 .30 Radiokurier. 18.2S
Tu Radio Kierowców. 18.33 Nowo­
ści Studia Piosenki. 19.15 Warsza­
wska Ork. PR 1 TV. 19.40 Z aktor­
skiego śpiewnika — aud. A. Wroń­
skiego. 20.05 Mel. lat 70. 20.30 Mel.,
do których chętnie wracamy. 21 .05
Kron. sport. 21.15 Kom. Tot. Sport.
21.18 Dźwięk. plakat reki. 21 .33
Utw. St. Moniuszki. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22 .23 Opera inaczej —

gra Ork. Percy Faitha. 22 .30 Pasje,
podróże, przygody. 22 .45 Mini-rec.
M. Rodowicz. 23.00 Minął dzień,
23.12 Wiad. sport. 23.15 Granice
Jazzu.

MI-
KA-

KO-

23

SZPITALE?^
DYŻURNE VJF

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGII DZ1EC.: Prokocim.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. OKULISTYCZNY: Witkowice.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22),
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:

PRZYCHODNIA REJ. nr 5

Pokoju 4) — tel. 131-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr

Huta, os. Jagiellońskie bL
tel. 409-15 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 1
la 24) — tel. 721-35 (18—22).

PRZYCHODNIA

sicklego Boczna

(18—22).
PRZYCHODNIA

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty' domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

REJ. nr s

2) — tel.

teł.

(al.

6 (N.
1)-

(Gal-

(Kra-
618-55

PRZYSZPITAL-

POGOTOWIE ♦

Jaką wartość dla
ców dużego' miasta
wia zieleń, nie trzeba nikogo
przekonywać. W Krakowie
wbrew pozorom zieleni nie
jest znowu tak wiele. Prze­
ciwnie. Może to i szokujące,
ale pod tym względem w gru­
pie dużych miast zajmujemy
ostatnie miejsce w Polsce. Ma­
my -bowiem zaledwie 1000 ha
zieleni, w tym 500 ha stano­
wią parki i zieleńce zaś 500
— Lasek Wolski- Na 1 miesz­
kańca naszego miasta przypa­
da tylko 7,5 m kw. terenów
zielonych. Wyprzedza nas Łódź
— 9,2 m kw., Warszawa — 11
m kw., Poznań, najbardziej
zielone miasto — 17,5 m kw.
Taki stan — nie najbardziej
optymistyczny —tłumaczy się
dynamicznym rozwojem mia­
sta w ciągu ostatnich 15 lat.
Przybyło nam wiele nowych
osiedli, wzrosła liczba miesz­
kańców.

Władze Krakowa podejmują
szereg starań celem prze­
kształcenia obszarów niezago­
spodarowanych w zieleńce. W

najbliższych' miesiącach naj­
bardziej zielona dzielnica
miasta, Krowodrza, wzbogaci
się o 10-hektarowy park Kro­
woderski. Gotowy jest projekt
budowy parku Płaszowskiego
przy ulicy Kamieńskiego. Prze­
widuje się rozbudowę parku
Bednarskiego. W Mistrzejowi-
cach, wzdłuż drogi fortecznej
powstaną zieleńce i trakty
spacerowe.

Plany perspektywiczne, o-

bejmujące lata 'do 1990 są je­
szcze bogatsze- Mówią bowiem
o 4-krotnym wzroście terenów
zielonych w Krakowie. Mają
one powstać wzdłuż Wisły w

kierunku wschód — zachód,
a także północ — południe. Od
Lasku Wolskiego, poprzez
Wzgórza Sikornika, Podgórki
Tynieckie, Skały Twardow­
skiego, aż po Skarpę Wiśla­
ną w Nowej Hucie. W ten

sposób rozwiąże się zasadni­
czy problem dużej aglomera­
cji, przewietrzanie, klimaty­
zację miasta, zaś krakowia­
nom dośtarczy nowych tere­
nów rekreacyjnych. (AR)

■ Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Występ szwedz­
kiego Teatru Studio ABF-s z

Linkoping ze sztuką „Człowiek
ijegomaska” — 190WPie­
skowej Skale w Zamku odbę­
dzie się kolejna Uczta Rene­
sansowa. M. in- zwiedzanie

ekspozycji muezalnej i kolek­
cji w bastionie oraz recital W.

Kwaśnego — skrzypce przy

akompaniamencie doc. J. Za-

they. Zgłoszenia przyjmuje
„Wawel - Tourist” w Sukien­
nicach, wjijazd o godz. 16 au­
tokarem z pl. Szczepańskiego.

Na Centrum Zdrowia Dziecka
W ostatnim dniu trwania ju­

bileuszowej wystawy Grupy
„Zachęta” to jest 14 sierpnia br.

o godz. 12 odbędzie się w Pawi­
lonie Wystawowym BWA, plac
Szczepański 3 w Krakowie, wy­
przedaż prac (obrazów i grafik)
które zostały ofiarowane przez
członków Grupy na rzecz Spo­
łecznego Komitetu Budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

Czy słać nas...
O marnotrawstwie materia­

łów budowlanych piszemy na

naszych łamach dużo i często.
Wiadomo, materiałów nie ma

zbyt wiele, stąd troska o jak
najlepsze ich wykorzystanie.
Nie wszyscy jednak myślą w

ten sposób, a dowód na po­
parcie tezy znaleźliśmy na os.

Widok w pobliżu pętli tram-

wajowej. Poniewierają się tu­
taj na całym terenie zwiezio­
ne nie wiadomo przez kogo be­
tonowe kręgi. Spora ich część
nie przyda się już na nic, bo­
wiem czy to w transporcie, czy
też przy rozładunku, zostały
porozbijane na fragmenty...
Czasami warto pomyśleć —

przecież ktoś 'męczył się, by je
wyprodukować, wysiłek po­
szedł na marne. Czy stać nas

na takie marnotrawstwo?
(mik)

Gdy męczy pragnienie...
Fot. W. BORTNOWSKI

_________________

Środa, 19 bm. godz. 19.38,
osiedle Widok, budowa trzy­
piętrowego bloku mieszkal­
nego. Wykonawca: „Energo-
przem”. Kierownik budowy
Marian Wojciechowski:

Dzisiaj wykonujemy mon­
taż pierwszego piętra

'

na

trzech klatkach oraz beto­
nowanie stropu nad piwni­
cami. Nie mamy na budo­
wie telefonu. Czasami 10 ra­
zy dziennie trzeba iść do
budki telefonicznej. Już trzy
razy dzisiaj dzwoniłem, żeby
przywieźli beton. Na ogół z

zaopatrzeniem nie ma kłopo­
tów. Wzorowym dostawcą są
Zakłady Betoniarskie w Czy-
żynach, od których otrzymu­
jemy prefabrykaty. Brakuje
tylko stali zbrojeniowej.
Zgodnie z planem powinniś­
my zakończyć budowę we

wrześniu 1978 r. Powinno się
udać. Projekt budynku jest
dobry i ciekawy. Mam cichą
nadzieję, że nasz blok zdo-

Zwykły dzień krakowskich budowlanych
będzie tytuł Mister Krakowa.
To marzenie naszej całej
brygady, dlatego staramy się
wszystko robić nie tylko
szybko, ale i dokładnie.

Przez okno pakamery, w

której rozmawiamy, widzę
podjeżdżający samochód z

betonem. Marian Wojcie­
chowski nakłada biały kask
i wybiega ucieszony. Jest
wreszcie beton, na który cze­
kał od rana...

Godz. 11.30. Osiedle Nowy
Prokocim, budowa „Zasta-
wie-4”. Wykonawca: Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo
Budowlane w generalnym
wykonawstwie KBM. Kie­
rownik grupy robót inż. Ja­
nusz Wolański:

Robota idzie pełną parą.

Budujemy blok mieszkalny,
który będzie miał 11 kondy­
gnacji i 8 klatek. W całości
blok ma być oddany do koń­
ca sierpnia. Przy dużej mo­
bilizacji załogi powinniśmy
zdążyć. Cztery pierwsze klat­
ki są już gotowe. Trwa mon­
taż baterii zlewozmywako­
wych i wannowych. Przepro­
wadzamy regulację gazu.
Właśnie dziś mamy na bu­
dowie pierwszą komisję od­
bioru — trwa przegląd tech­
niczny budynku. Duży kło­
pot mamy z ludźmi. Od po­
czątku żniw codziennie bra­
kuje ok. 30 proc, załogi. Nic
nie poradzimy, absencja jest
usprawiedliwiona. Nam to

bardzo utrudnia organizację
pracy...

Godz. 12.39. Osiedle Piaski
Wielkie, budowa bloku nr

20, wykonawca KBM. Kie­
rownik budowy mgr inż.
Adam Giza (26 lat, najmłod­
szy z kierowników w KBM):

Piaski Wielkie będą najład­
niejszym osiedlem w Krako­
wie — położone wysoko, pięk­
ne widoki dookoła. Termin u-

kończenia bloku nr 20 wyzna­
czono na koniec tego roku.
Mamy realne szanse, by go
nie przekroczyć. Ten blok
będzie miał 10 pięter i 3 kla­
tek. Blok składać się będzie
z dwu sekcji: sześcioklatko-
wej i obniżonej o dwie kon­
dygnacje — dwuklatkowej.
Dziś rozpoczęliśmy montaż
siódmego piętra na sekcji
sześcioklatkowej. Powinniś-

my jut montować dziewiąte
piętro, ale mieliśmy przesto­
je spowodowane nietermińo-,
wymi dostawami prefabry­
katów z Bieżanowskiej Fa­
bryki Domów. Przestoje wy­
korzystujemy na wykonanie
robót uzupełniających. Nie
tylko o szybkość budowania
nam chodzi, ale również o

jakość . mieszkań. Często o-

trzymujemy elementy nie-
geometryczne, poobijane.
Tych usterek nie jesteśmy w

stanie usunąć. ,

Od paru minut leje deszcz.
Robotnicy nie zeszli z budo­
wy, wszyscy pracują. Beto­
nowanie jak się już zacznie,
musi się doprowadzić do
końca — mówi kierownik —

oni to wiedzą. Adam Giza
patrzy przez okno na „swój”
blok. To moja pierwsza,
samodzielna budowa. Chciał-
bym, żeby ładnie wyszła. W

tym bloku mam dostać mie­
szkanie... (L. D.)

\

PROGRAM I

9.00
Senki
(kol.)

14.55 Program dnia
15.00 Wakacyjne kino mło­

dych — Błękitny krzyż —

poi.
16.00 OBIEKTYW
16.20. Dziennik (kol.)
16.30 Studio Sport (kol.)
17.00 Lato z książką

Dziewczyny lubią plo-
— film fab. prod. czech.

pr.

17.30 Sensacje z przeszłość^
(kol.)

17.40 Rzeka posępna ode. 2

pt Snfisa — film fab. prod.
radź.

19.00 Dobranoc dla najmł. i
progr. dla młodz. (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Film telew. na świecie
— Opowieść o żołnierzu Jua­
nie—film fab. pr. hiszp. (kol.)

PROGRAM
TELEWIZJI

PROGRAM II

WAW7EL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10—15, 16—18), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNLA:
(10—15.30), Wystawa — „WAWEL
ZAGINIONY: (niecz.), GROBY
KRÓLEWSKIE — DZWON ZYG­
MUNTA: (9—15.30),
KOŚCIOŁA ŚW,
(Rynek Gł.) Dzieje
kowskiego: (9—16),
TUSZOWA: (Rynek
GALERIA MALARSTWA
KIENNICE; (10—16),
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

brazy, rysunki, zbiory artystycz­
ne i pamiątki po Janie Matejce:
(12—18) (sale wyst. na III p.
niecz.), KA5HENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Pol­
skie malarstwo i rzeźba do
1765 roku (10—16), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): (niecz.),
MUZEUM CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): Wyst. arcydzieł ze zbio­
rów Czartoryskich (10—IG), MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Polska kultura ludowa (10—15),
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Kolekcja militariów i zega­
rów: (9—17), FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawa — BRACTWO KUR­
KOWE: (9—15), GAL. ODDZ. TE­
ATR. (Szpitalna 21): Wyst. scen.

1 malar. Anny DROZD: (9—15),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
(niecz.), MUZ. ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3): Starożytna E-

mona, Archeologiczne skarby Lju-
bljany (Jugosławia): (10 — 14),
MUZ. GEOLOG. (Senacka 3): Świat
zwierząt 1 roślin epok ubiegłych
oraz zbiór skal 1 minerałów:

<11—13), MUZ. LENINA (Topolowa
5): Wyst. stała — LENIN W POL­
SCE, wystawa czasowa filatelisty­
czna „KRAKÓW — BAKU 77”

(9—18 wstęp wolny), MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓW-
KA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej: (11—14),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—16), MUZEUM

PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
Fauna epoki lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne, ptaki 1 owady:
(niecz.), MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-let-
niego 17): (10—14), MUZ. ZUP

KRAKOWSKICH W WIELICZ­
CE: (7—18), GALERIA RTF (Bo­
haterów Stalingradu 13): Wystawa
VENUS: (9—21), GALERLA BWA

(pl. Szczepański 3a): XXX-lecie

Grupy Twórczej „Zachęta" GA­
LERIA ARKADY: Malarstwo i

rysunek J. Nowosielskiego
(13—20), PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Malarstwo Jana
LEBENSTEINA; (10—17). SALON
TPSP (N. Huta, al. Róż 3): Ma­
larstwo Andrzeja WILKA: (11—13)
GALERIA „B” DESA (Bracka 2):
Najlepsza grafika roku 1976: (11—
19), GALERIA DESA (Jana 3):
B. KWIECIEŃ — Tkanina, ma­
larstwo (11—19), GALERIA DESA

(N. Huta, os. Kościuszkowskie 5):
(11—19), GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): Biżuteria J. BOŻKA (10—
18), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa A. MACIJAUSKASA:

(10—18), GALERIA PRYZMAT

(niecz.),
- DZWON

PODZIEMIA
WOJCIECHA:

Rynku kra-
WIEŻA RA­
GI.): (10—17),

SU-
DOM JA-

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29, N.
Huta . 422-22, .Krzeszowice 9,
23, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 9, Wielicz­
ka 9. 233-54.

POGOTOWIE WODNE MO —

tel. 620-93 czynne całą dobę.

APTEKI**

7,Rynek GL 42, pl. Wolności

Pstrowskiego 94, Nowa Huta
Centrum A.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
202-77 .

SKAWINA (Ogrody bl. 101) —

tel. 430.

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271 -30, 228-90

(7-18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-65 (czynny 8—15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16

295-78, 225-66 .

TOWARZYSTWO
MACIERZYŃSTWA
gradu 13) — tel,
(16—22).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­
SKA I RODZINNA (pL Wiosny
Ludów USC): (16—19).

TELEFON ZAUFANIA:

(8-18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA:

(Rynek Gł. 27 pok. 144), teL 244-02

(11-18).
INFORMACJA AKCJI

606-80 czynna (8—17).
INFORMACJA TOKSYKOLO­

GICZNA (Kopernika 26) tel. 199-99

(wył. dla pracowników Służby
Zdrowia).

POMOC DROGOWA: teL 755-75,
740-92 czynna w

144-68, czynna w

POGOTOWIE

„POLMOZBYTU”,
90, telefon 160-44,

do 23.30, tel.

Świadomego
(Boh. Btalin-

278-03 czynne

371-37

„W”;

godz. 7—22, tel.

godz. 7—15.
TECHNICZNE

al. 29 Listopada
czynne 6—22.

RADIO i

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 12.05
15.00, 19.00, 20.00. 21.00. 22.00,
23.00

8.05 Komentarz. 8 .10 Estr. przy­
jaźni. 9.00 Lato z Radiem. 9 .30, Te­
atr PR — „Pan Wołodyjowski”—
słuch., wg pow. H. .S ienkiewicza.
10.00 Lato z Radiem d. c . 11.45 Tu

21.25 Teatr małych form J.
Głowacki —\ Wizyta

22.05 Poradnik zmotoryzo­
wanego turysty (kol.)

22.15 Jan Kiepura— Godzi­
na wspomnień (powt.)

23.00 Dziennik (kol.)

14.50 Program dnia
14.55 Pegaz (powt.)
15.40 Teatr sensacji — Hilda

Lawrance — Kompozycja na

cztery ręce reż. T. Zygadle-
wicz (powt.)

17.10 W kręgu kultur i oby­
czajów — od wesela do wesela
cz. 3 (kol.)

18.10 Sytuacje — Moje pie­
niądze

18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmł. I

progr. dla młodz. (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Turystyka

nek (kol.)
21.00

(kol.)
22.00
22.10

stwo i

i wypoczy-

Podróże po Polsce

(kol.)24 godziny
Tele-galeria — Malar-
film

I
£

S

E
E

PROGRAM II
na fali 249 tn

oraz 67,67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 8.33,

7.30, 11.30, 13.30, 16.40, 21.30,
23.30

10.40 Z mikrofonem przez trzy
zmiany. 11 .00 Wakacje melomana.'
11.35 Postęp, dom, nowoczesność —

aud. K . Kocowej. 11 .45 Od Tatr do

Bałtyku. 11 .55 Kom. o stanie wód.
12.05 Aud. dla wsi (Kr.). 12 .15 A-

grochem infor. (Kr.). 12 .20 Zesp.
tygod. „Swarni” (Kr). 12.25 „Opo­
wiadania” — Oto Pavela z tomu

„Śmierć pięknych saren” — 12.43

Rytmy i mel. świata. 13.20 Muz.

wycinanki — kapela z Moszczeni­
cy. 13.35 Wokół spraw naszego sto-,
tu. 13.50 Operetka, Jej twórcy t

wyk. 14.10 Więcej, lepiej, nowocze­
śniej. 14.25 Tu Radio — Moskwa.
14.45 Gwiazdy i gwiazdorzy wie­
deńskiej opery państw. 15.30 Ra-
dioferie. 16.10 Antologia sonaty
fortep. 17.00 Frag. konc. bułgar­
skiego Chóru im. Geo Mileva. 17 .20
Habent sua fata libelll — „Dzieje
markiza G. Bonifacio Doria i jego
biblioteki”. 17.40 „Nie będzie nas,

będzie las” — rep. lit. B. Markow­
skiej. 18.00 Nowiny i nowinki muz.1
13.30 Echa dnia. 18.40 Antena no­
watorów — aud. K. Gąsiorowskiej.i
19.00 Nowe nagf. rad. 19.30 Praska
Wiosna 1977. 20.13 Widziane z ra­
dia — opr. W. Biilipa (w przerwie
konc.). 20.33 D. c . konc. 21.23 w.

Byrd — „Payana i Galliarda”. 21 .40

Koresp. z zagr. 21 .45 Wiad. sport.
21.50 Kom. Tot. Sport. 21 .33 Gra

Zesp. P . Perlińskiego. 22 .00 Teatr
PR — Przegląd słuch. Rózgi. Reg.
„Bar pod Nietoperzem" — słuch.’'
T. Kowalczuka. 22.40 J. S . Bach —

4 Konc. Brandenburski — B -dur.'
23.00 Madrygały Monteverdiego —

śpiewa Zesp. A. Dellera. 23.35 CO

słychać w świecie. 23.40 S. Proko­
fiew — Kwintet g-moll.

PROGRAM III
na UKF 67,94 MHz i 66,89 MHS

5, 6 STAŃ POGODY I WIAD.

8.00, 10:30, 15, 17, 19 Ekspr, przez
świat. 8 .05 Sierpniowa melodyjka
— „Tańczę tylko sambę”. 8.30 Co
kto lubi. 9,00 „Lalka na łańcu­
chu”

_ powieść A. McLeana.'
9.10 Kiermasz płyt wytw. Bałkan-
ton. 9 .30, 16.45 Nasz rok 77. 9 .46

Dyskoteka pod gruszą (prow. M.

Mroziński). 10.35 Dyskoteka pod
gruszą. 11.00 Zycie rodzinne —

mag. 11.30 Fanky lat 50. 12.03 Po­
łudniowe wyd. mag. Z kr^iju i ze

świata. 12.25 Za kierownicą. 13.00
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Po­
wieść teatralna” — pow. M. - Buł­
hakowa. 14.00 Lato w Filharmo­
nii. 15.'O5 Program dnia. 15.10 Pio­
senki spod
Poznaniana — mag.
P. Frydryszko. 15.50 „Mój przyja­
ciel Moog” — gra zesp. SBB. 16.00
Jam session pod gruszą (opr. T.

Jarzembowska). 17 .05 Muz. poczta
UKF — prow. M. Gaszyński.
Morskie dziewczyny
Kietrys. 18.00 Muzykobranie. 18.30

Polityka
Przeb. czterdziestolatków (opr. J .

Lisiriski). 19.00 Co wieczór pow.
w wyd. dźwięk. — J. Iwaszkie­
wicz „Sława 1 chwała”. 19.35 O-

pera tygod. — Gioacchino Rossini
„Włoszka w Algierze” (powt.)
(opr. W . A . Bregy). 19.50 „Lalka
na łańcuchu”

_ pow. A. McLeana.
20.00 fnterradio — mag. aktualnoś­
ci muz. 20.45 „Jak z bajki” —

śpiewa zesp. The Stylisticks. 21 .00
Nieznane o znanych ■Ada Sari

„Maestra” — aud. E. Elbanow-

skiej. 21.30 Bielszy odcień bluesa

(opr. J. Chojnacki 1 w. Mann).
22.00 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — Elis Regina.
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dy­
skografia. 23.00 Nowe tomiki poe­
tyckie — J . Kryszak. 23.05 Kon­
cert tylko dla melomanów: Arcy­
dzieła kremońskich lutników (1).
23.45 Program na sobotę. 23.50 Na
dobranoc śpiewa M. Grechuta.

PROGRAM IV
x Kr. na UKF 68,75 MHz
DZIENNIKI: 8.00, 12.00,16.60

16.40
7.40 w lud. rytmach. 12 .05 Aud.

dla wsi (Kr), 12.15 Agrochem in­
formuje (Kr). 12 .20 zesp. tyg.
„Swarni” (Kr). 12 .25 Giełda płyt.
13.00 Nie tylko dla słuchaczy w

mundurach. 13.25 Z rad. fonoteki
muz. 13.50
Masseneta.
14.25 Teatr

wigacja do

poematu
14.55 Portret pisarza —

Centkiewiczowie
Kuncewicza. 15.25 Wiersze T. Gic-
ldera, 15.40 „Czyż nie dobija się
koni” — frag. pow. Horace Mc-

Coy, 16.05 H. Szeryng z Ork. „No­
wa Filharmonia” pod dyr. A.
Gibsona. 16.20 12 lek. jęz. lachi-

skiego. 16.50 Radio-rekl. (Kr). 17 .00
Aud. dla Zastępów NAL (Kr).
17.20 Konc. rozr. 17.45 W kręgu
sztuki — aud. w opr. A. Pielko-

w.ej1----
18.15 Po jednej
18.24 . Pogoda
lek. jęz. hiszp.
skutowania. 19.00
19.15 36 lek. jęz.
Wiosna 1977 —

______ _

Państw. Ork. Symf. ZSRR

dyr. E . Swietłanowa (GLŁ___
KR). 20.13 Widziane z radia —

opr. W. Biilipa (w przerwie konc.).
20.33 D.c . konc. (STEREO KR).
21.23 K. Szymanowski — n Sona­
ta fortep. A-dur. 22 .13 Rozmyśla­
nia o historii. 22 .30 Polemiki filo-
zoflcznę. 22.50 Baniewicz śpiewa
Pieśni B. Brittena.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia I Tv — Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.

Akropolu. 15.30

kulturalny

rep.

17.40
A.

dla wszystkich. 18.15

Najpiękniejsze mel. J.
14.20 Omów. • pr. lit.

Poezji — „Morska na-

Lubeka” — słuch, wg
M. Borzym owskiego.

• A.iCz.
komentarz P.

J. Madeyskiego (Kr),
piosence (Kr).

(Kr). 18.25 24
18.40 Sztuka dy-
Szltola mistrzów,
ros. 19.30 Praska
Odtwórz.. konc.

_

l pod
(STEREO
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